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Kto sumuje swe zdrowie, u ty w a
zwijek i bibułek do papierosów

A L T E S S E
M o k k a - P e ł n o w a t k a
150 sztuk 35 groszy.

Angielskie zbrojenia morskie 
i powietrzne

Londyn. 9. 4. PAT. Kanclerz skarb a Nevil 
le Chamberlain oświadczył w Izbie Gmin, że 
przewiduje dodatkowe wydatki na lotn-ictwo 
wojskowe w r. 1936 w sumie ok. 2 mil jonów 
funt. szt. Chamberlain ma zamiar natych­
miast po ferjach świątecznych przedstawić 
parlamentowi dodatkowe wydatki na mary­
narkę m Jenną.

Votum zaufania dla rządu 
van Zeelanda

Bruksela. 9. 4. PAT. Debata parlamentar­
na nad sprawozdaniem z działalności rządu 
w okresie trwania pełnomocnictw została za 
kończona, izba uchwaliła jednogłośnie vo- 
tam zaufania dla rządu, poczem sesja parla­
mentarna została zamknięta.

Sąd Okręgowy w Krakowie.
"Wydział III. kamy.
Dnia 4. kwietnia 1936.
Iii. Pr. 53-36.

Sąd Okręgowy Wydział III. w Krakowie na po- 
siodzeniu niejawnom w dniu 4 kwietnia 1930 po 
wysłuchaniu wniosku Prokuratorie Sądu Okręgo­
wego W Kiakcrwie wydał następująco 

Postanowienie:
1) Zatwierdza się po myśli §§ 489 493 austr. pro’ 

karu. zarządzoną i wykonaaią przez Starostwo 
Giodzkie w  Krakowie dnia 31 marca 1933 u<> L. 
B. II. 2-78-36 konfiskatę czasopisma „Nowy Dzicn 
nik" Nr. 91 z daty Kraków dnia 31 marca 1936 spo 
wodu treści:

1J artykułu zamieszczanego na stronie p O jW e  
czwartek demonstracyjny strajk w Polsce'1 w ca­
łości albowiem treść tego artykułu zawiera zna­
miona wyst. z art- 170 k. k.

2) artykułu zamieszczonego n,a str. 1 pt. „Dziś 
strajkuje Zagłębie Dąbrowskie" w całości razem 
z t\ Lulem albowiem treść tego artykułu zawiera 
znamiona wyst. z art 170 k. k.

2) Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfis­
kowanej treści pawyżsizydh artykułów, a zakaz 
ten ma być ogłoszony w  przepisanej formie w 
r;-jMiżSi\ hi iiumerze czasopisma ,jNowy Dzien- 
iiik“ i w  dzienniku urzędowym.

3) Cały nakład skonfiskowanego druku ma być 
iitisaczuuy.

czysto jedwabne, 
krajowe i zagra­
niczne w wlel> 
kim wyborze.

JtLJliŚZ m u  1, Kraków Stradom 5

Sobotni numer „Nowego Dziennika”
11-go kwietnia b. r.
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Londyn i Berlin wobec 
memorjału francuskiego

Londyn. 9. 4. PAT; Francuski plan poko­
ju nie ma w Londynie dobrej prasy. Dzienni­
ki angielsKie twierdzą prawie jednomyślnie, 
że jest on niewykonalny.

„Times” podkreśla swe wątpliwości co do 
tego, czy wszystkie sugestje planu są prakty 
czne. Europa nie jest, zdaniem dziennika ani 
gotowa, ani dojrzała do rezygnacji ze znacz­
nego zakresu swej suwerenności, czego do­
maga się od niej plan irancuski. Ale sugest- 
je te jako całość tworzą wypracowany w 
szczegółach i daleko sięgający plan, którego 
nie można traktować z czysto destruktyw­
nym krytycyzmem, ale należy przestudjować 
go razem z propozycjami niemieckiemi jako 
ich alternatywę.

W podobny sposób określa swe stanowis­
ko „Daily Telegraph”, który w sprawozda­
niu swego bawiącego w Genewie i zbliżonego 
do delegacji brytyjskiej korespondenta dyp­
lomatycznego dodaje ponadto, że w komisji 
europejskiej kierującej, wedle planu francu­
skiego, sprawami paktów i traktatów, Fran­
cja ze swoimi sojusznikami posiadałaby sta­
lą większość. Plan francuski zapewniłby 
Francji i popierającym ją państwom całkowi 
te panowanie nad sprawami europejskiemi. 
Wydaja się —  twierdzi korespondent — że 
plan francuski został zredagowany poto tyl­
ko, aby uniemożliwić praktyczne zrealizowa­
nie apiracyj niemieckich.

„Daily Herald” oświadcza, że plan francu- 
ki wymaga rokowań ogólno-europejskich. 
Zarówno ten plan jak też plan niemiecki, któ 
re powinny być wzięte razem jako płaszczyz­
na do dyskusji, nie mogą być przedmiotem 
rozmów tylko w gronie mocarstw locameńs- 
kich lub innej grupy mocarstw.

’  *  ‘

Berlin. 9. 4. PAT. Cała dzisiejsza niemiec­
ka prasa poranna zajmuje wobec planu fran 
cuskiego stanowisko krytyczne.

„Voelkischer Beobachter” pisze, że odpo­
wiedź rządu paryskiego na niemiecki plan po 
kojowy cechuje niestety negacja. Podczas 
gdy rząd niemiecki plan swój sformułował w 
wyraźnych i logicznie uzupełniających się 
punktach, odpowiedź paryska jest, zdaniem 
dziennika, stekiem frazesów, zaciemniają­
cych każdy konkretny szczegół. Ogłoszona 
■wczoraj nota jest przykładem duc ha parys­
kiego, który ze swą zawiłą interpretacją pra­
wną i moi alizatorską napuszonością unosi

się od czasu wojny nad Europą. Odpowiedź 
francuska głosi, że nikt nie zaprzecza Niem ■ 
com równouprawn.enia, lecz duch noty pary 
skiej jest właśnie tego zaprzeczeniem. Ob­
szerny dokument francuski przewiduje współ 
pracę wszystkich rządów europejskich, nale- 
ży więc zaczekać na to, co wypłynie z tej dy­
skusji.

„Berliner Bocrsen htg ” zaznacza, że już 
sam ton, w jakim utrzymana jest odpowiedź 
francuska, wskazuje dostatecznie, że obecni 
francuscy mężowie stanu nie poszli z duchem 
czasu, lecz sądzą, że mogą mówić z Niemca­
mi w tonie Clemencau i Poincarego. Jesteś­
my przekonani — pisze dziennik — że już 
przez to samo Francja przyczynia się do te­
go, iż wzrasta nieporozumienie narodów dla 
uporu Francji, zwiększa się natumiasl zrozu­
mienie pożyteczności inicjatywy niemieckiej 
z dn. 31 marca. Nigdzie w kontrpropozycjach 
francuskich nie znajdujemy śladu dążenia 
do rozwoju stosunków w dobrym kierunku, 
lecz przeciwnie, zamiar utrzymania sytuacji 
złej i nieokrzystnej.

„Berliner Lokal Anzeiger” utrzymuje, że 
Francja jest w dalszym ciągu uzbrojona od 
stóp do głów w swe paragrafy, apele i pychę. 
Paryż nie bierze żmudnego niemieckiego pla­
nu pokojowego jako całości, lecz chwyta się 
szczegółów, ażeby pozbawić wartości stano­
wisko Niemiec. Dziennik jest zdania, że doku 
ment paryski nie stanowi kruku naprzód na 
drodze ku pokojowi.

„Kreuz Ztg.” oświadcza, że Niemcy wycią­
gnęły do Francji rękę, która jednak odmie o 
na została z zimnym gestem. Jest to ubolewa 
nia godne, ponieważ w sporze tym, powsta­
łym nie z winy Niemiec, chodzi o coś więcej, 
niż o stosunki francusko-niemieckiea chodzi 
bowiem o los Europy.

— o0 o—

Odwołane spotkania sportowe 
francusko-niemieckie

Warszawra. 9. 4. PAT. Jak wiadomo, wszy­
stkie wyznaczone ostatnio spotkania sporto­
we między Francją a Niemcami, zostały 
przez Francuzów odwołane. Obecnie metnie ■ 
ckie biuro infoimacyjne podaje, że również 
zakazany został przez francuski związek pły 
wacki wyjazd zawodników marsylskich na 
święta wielkanocne do Niemiec.
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STABILIZACJA
Kraków, 10 stycznia.

Możemy zatem potrząsać ze zdumieniem 
głową nietylko przy czytaniu wiadomości o 
doskonałych wynikach skarbu angielskiego, 
który zamknął swój rok budżetowy stosun­
kowa dużą nadwyżką, ale i nad cyframi z 
naszej własnej gospodarki skarbowej za os­
tatni miesiąc roku budżetowego 1935/36 tj. 
za marzec br. W  miesiącu tym, jak to wczo­
raj donieśliśmy, osiągnięto poraź pierwszy 
cd roku 1930 nadwyżkę budżetową w wyso­
kości 600.000 zł. Jest to wszakże nadwyżka 
budżetowa tylko z ostatniego miesiąca. Cały 
okres budżetowy zamyka się niestety bar­
dzo poważnym niedoborem w wysokości 247 
milj. zł. Przed dwoma laty poprzedni mini­
ster skarbu prof. Zawadzki skonstruował te- 
orję, wedle której odtąd (tj. od roku 1934) 
dynamika budżetowa będzie się kształtowała 
z tendencją zmniejszania deficytów skarbo­
wych. Rok 1934/35 przyniósł rzeczywiście 
znaczne zmniejszenie deficytu skarbowego, 
bo do kwotj meco ponad 61 milj. zł. W  zwią 
zku z tern preliminarz budżetowy na rok 
1935/36 ułożony został ze zwiększonym op­
tymizmem, przyczem według przewidywań 
p. ministra Zawadzkiego najwyższy deficyt 
za ten okres „nie powinien” przewyższyć 
kwoty 152 milj. zł. Jeszcze nie mamy szcze­
gółowych cyfr zamknięcia rachunków pań­
stwowych za ckres budżetowy 1935/36, ale 
z ogólnej sumy dochodów i wydatków skar­
bowych w tym okresie wynika już, że prze­
widywania p. ministra Zawadzkiego okazały 
Się przesadnie optymistyczne i deficyt za­
miast 152 milj. zł. urósł do Kwoty 247 milj. 
zł. Dynamika rozwoju deficytów skarbo­
wy! h odl początku zachwiania równowagi 
budżetowej w Polsce do końca roku 1935 36 
przedstawia się następująco:

Rok 1930/31 deficyt w kwocie 53.8 milj. zł.
Rok 1931/32 204 milj. zł.
Rok 1932/33 242.2 milj. zł.
Rok 1933/34 337.2 milj. zł.
Rok 1934'35 611 milj. zł
Rok 1935/36 247 milj. zł.

Rozpoczynający się z dniem 1 kwietnia br 
rok budżetowy 1936/37 ma wedle uchwalo­
nej przez Sejm i Senat ustawy skaibowej 
przynieść nie deficyt, ale nawet nadwyżkę 
w kwocie ponad 80.000 zł. Gdyby rok ten 
przyniósł istotnie zrównoważenie dochodów 
skarbowych, mielibyśmy niewątpliwie do 
czynienia z pierwszorzędnym fenomenem w 
całej naszej polityce gospodarczej i finanso­
wej. Osiągnięcie tej równowagi — przedmiot 
rieziszczonych marzeń wszystkicn rządów 
od czasu pojawienia się pierwszego deficytu 
tj. od roku 1930 — stanowiłoby usunięcie je­
dnej z największych przeszkód na drodze do 
przezwyciężenia kryzysu. Wszystkie piękne 
programy :i hasła które do dnia dzisiejszego 
nie mogą się doczekać realizacji spowodu tiu 
dnej sytuacji skarbowej (reforma podatko­
wa, reforma ubezpieczeń społecznych, które 
w tej chwili stanowią niewątpliwie źrólło 
pomocy raczej dla skarbu państwa, aniżeli 
dla ubezpieczanych, a wreszcie usunięcie się 
państwa jako kredytobiorcy z rynku pienięż­
nego i rozwinięcie inwestycyj ze środków 
nadwyżki budżetowej a nie ze środków kre­
dytu krótkoterminowego, zaciąganego na 
prywatnym rynku pieniężnym) — wszystko 
to stałoby się rzeczywistością. Nie trzeba do 
dawać, jak potężnie oddziałałoby usunięcie 
tych hamulców, krępujących rozwój gospo­
darki pi ywatnej — na całość życia gospodar 
czego. Można bez przesady powiedzieć, że z 
likwidacją deficytowej gospodarki zniKnąłby 
najważniejszy czynnik, uniemożliwiający do­
tąd rozwój gospodarczy Polsjti. Obok walo- ’ 
rów czysto objektywnyeh, jakie zawiera w 
sobie sam fakt zrównoważenia budżetu pań-. 
jftwa ~  wystąpiłyby również silnie walory j

1 psychologiczne, objawiające się we wzroście 
zaufania do przedsiębiorczości, we wzroście 
wiary w stałość norm prawnych i w nadziei 
na lepsze wyniki gospodarowania. Kto wie, 
czy nie wróciłyby wtedy do obiegu gospoda/ 
czego te setki miljonów złotych, które są 
ukryte dziś w pończochach, komodach luk 
safesach. Przecież widmo ciągle powracają­
cych i zwiększających się deficytów skarbo­
wych nie dawało dotychczas spokoju żadne­
mu obywatelowi. Kupcy i przemysłowcy nie 
mogii spokojnie i pewnie kalkulować, ponie­
waż nigdy nie wiedzieli czy za kilka tygodni 
lub miesięcy państwo nie zaapeluje do nich 
o nowe pc datki, urzędnicy nigdy nie mogli 
przewidzieć, czy i kiedy ukaże się nowy apel 
o subskrypcję dobrowolnej pożyczki wewnę­
trznej, która w naszych warunkach równa 
s.ę podatKowi. Ciuiacz tracił zaufanie do wa­
luty, ponieważ nie wyobrażał sobie, aby przy 
dalszem trwaniu gospodarki deficytowej i 
przy bliskiem wyczerpaniu się pomysłów po­
datkowych i pożyczkowych ministerstwa 
skarbu —  dała się ominąć 'droga zepsucia wa 
luty.

Przyznajemy, że nie odnosimy się z prze­
sadnym oprymizmem do zapowieazi minister 
stwa skarbu o ostatecznem usunięciu gospo­
darki deficytowej. Już za miesiąc będziemy 
mogli dowiedzieć się czy te zapowiedzi wy­
trzymają próbę życia, czy miesiąc kwiecień 
przyniesie rzeczywiście równowagę docho- 
dow i wydatków państwowych. Ale już dziś, 
chcielibyśmy zwiócić uwagę na konieczność 
ostrzeżenia władz SKarbowych, aby tego op­
tymizmu ministerstwa skarbu nie próbowa­
ły przeflancować na teren... wymiarów poda 
tkowych. Tak się już u nas bowiem dzieje, że 
ilekroć z ministerstwa skarbu puwiewa wiatr 
optymizmu, tylekroć władze skarbowe w ca- 
fym kraju traktują to jako sygnał do wzmo­
żenia nacisku fiskalnego, boć przecie „oby­

watelowi się poprawiło, to niten i saarD pań­
stwa na tern skorzysta”. Przydałoby się ró­
wnież wzmocnić kontrolę nad wydatkami. —  
Praktyka skarbowa wykazaia bowiem, że 
wydatki saarbowe mają szczególnie niebez­
pieczną tendencję rozrostu. Bezpośrednio po 
ogłoszeniu wyników subskrypcji Pożyczki Na 
rodowej, gdiy dowiedziano się, że wpływy z 
tej Pożyczki przekroczyły blisko trzykrotnie 
preliminowaną kwotę, —  zaznaczył się gwar 
towny wzrost miesięcznych wydatków budźe 
towyeń Od czasu zaś częściowego ustabilizo 
wania się wpływów podatkowych poszczegól 
ne ministerstwa odrazu zdyskontowały te 
znamiona stabilizacji i —  przestały czynie 
oszczędności budżetowe. Przeciętna miesięcz­
nych wydatków budżetowych w r. 1934/35 
wynosiła 181 milj. zł zaś w r. 1935/36 rów­
nież 18i milj. zł., mimo, że od okresu 1934/35 
do okresu 1935/36 deficyt budżetowy wzrósł 
o przeszło 400 procent. W  tym czasie wydat­
ki budżetowe nie zmalały ani o grosza.

Trzeba przyznać, że p. minister skarbu inż. 
Kwiatkowski wykazuje bardzo zdrowe ten­
dencje osiągnięcia równowagi skarbowej na 
drodze kompresji wydatków Szereg zarzą­
dzeń, vydanych przez p. nain. Kwiatkowskie 
go zmierza do scentralizowania dyspozycyj 
finansowych w ręku ministra skarbu. Pisali 
śmy już wielokrotnie, jeżeli gdziekolwiek dy­
ktatura może okazać się błogosławioną w 
skutki, to przedewszystkiem w dziedzinie fi­
nansów państwa. Finansami państwowymi 
winien rządzić tylko jeden człowiek Mini&ter 
skarbu winien być wyposażony w pełnię wła­
dzy djspenowania funduszami publicznymi.

Polityka p. wicepren.jera Kwiatkowskiego 
zmierza wyraźnie do osiągnięcia tej dyktatu­
ry. Narazie udało mu się to częściowo, ale 
niemniej już widać korzystne rezultaty tej 
polityki. J. I>.

II
Do M eszkańców miasta Kra owa! Czeka Was najmilsza niespodzianka, największa sensacja artystyczna! 
Chluba PoIski! Nowy Caruso! Król pieśni 1

JAN K I E P U R A
w najgłośniejszym filmie świata p. t.
Najpiękniejszy i najkosztown ejszy fum jaki kiedykolwiek wyprodukowano w Am eryce, W  ś w l^ tC c k a jT k l  
programie kina ^APOLLO**. 80:2 kr

P I E S N  M l t O S C f

0 utworzenie reprezentacji politycznej 
zydostwa polskiego

Warszawa. (żAT) ŻAT-na otrzymała na­
stępujący komunikat: Z inicjatywy Central­
nego Komitetu Organizacji Sjonistycznej w 
Polsce udbyły się, jak już doniesiono, w cln. 
39 i 26 marca br., posiedzenia przedstawicie­
li wszystkich stronnictw sjonistyeznych w 
Polsce w sprawie utworzenia reprezentacji 
politycznej żydobtwa polskiego.

W  dniu 5 kwietnia br., odbyło się w lokalu 
C. K. „Mizrachi” pod przewodnictwem adw. 
A, M. hartglasa poświęcone tejże sprawie po 
siedzenie przedstawicieli następujących ugru 
powań sjonistyeznych: Organizacji Sjoiusty 
cznej w Polsce, Organizacji Sjonistycznej 
Małopolski Wschodniej, Organizacji Sjonisty 
cznej Małopolski Zachodniej i Śląska, Organi 
za*..ji Ogólnych Sjonistów, Organizj ęji „Miz- 
rachi” z b. Kongresówki i Małopolski, Stron­
nictwa Sjonistów Państwowców (Juden- 
staatspaitei) z b. Kongresówki i Małopolski, 
Organizacji „Hitachdut” na Kongresówkę i 
Małopołskę Zachodnią.

Po dłuższej dyskusji wyłoniono koimsję z 
5-ciu osób w celu przeprowadzenia pertrak- 
tacyj z pozostałam stronnictwami żydows­
kim i w przedmiocie utworzenia reprezenta­
cji politycznej żydostwa polskiego, względ­
nie Zjednoczonego Komitetu Obrony Praw 
Ludności Żydowskiej w Polsce.

Podstawowe wytyczne działalności, mają­
cej się utworzyć reprezentacji ujęte zostały 
w następujących tezach,

1) Niezawisła samodzielna polityka żydo­
wska.

2) Pomoc pelityczno-prawna i społeczna 
■dla ludności żydowskiej w Polsce.

3) Ustalanie zasad wytycznych w aktual­
nych zagadnieniach politycznych, jako obo­
wiązujące przedstawicieli stronnictw, wcho­
dzących w skład reprezentacji.

4) Wybór komisji dla zbadania możliwo­
ści zwołania Kongresu Żydowskiego w Pols­
ce na podstawie wyborów, ewentualnie możli 
wości przyjęcia wyborów na Kongres Swiato 
wy, jako pudstawry do powstania będącego w 
mowie ciała.

5) Reprezentacja, względnie kom,tet, bę­
dzie działała na podstawie porozumienia: 
wchodzących w jej skład ugrupowań z tern, 
że żadne z tych ugrupowań nie może czynić 
posunięć politycznych bez uprzedniego przed 
łożenia sprawy reprezentacji I bez poprzed­
niej próby uzgodnienia w lamach reprezen­
tacji.

Rozpowszechniajcie N.Dziennik
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Święta w ielkanocne i w eek-endy

ipędzisz tanio i wygodnie

P A Ł A C E "  Zakopane
Najwytworniejszy, now oczesny hotel - pensjonat 
50 pokoji słonecznych z balkonami i pięknym wido­
kiem na góry. Apartamenty z łazienkami, tfezk on - 
k u re n cy fn lc  wykwintna kuchnia francuska 
Ceny już od zł S —, hotelowo od zł. 3 — 8321kr
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Żydzi przechytrzyli?
Kraków, 10 kwietnia.

Przedrukowane przed kilku dniami na la­
mach naszego pisma oświadczenie Romuin Rol- 
landa przecinko antysemityzmowi w Polsce, 
nic przypadło do gustu panom z „Głosu Naro­
du". Co więcej, wzruszające słowa twórcy „Ja­
na Krzysztofa', iż często żałuje, że nie jest Ży­
dem, wstydzi się bowiem braci-chrześcijan —  
n:\prowadziły z równowagi spokojnego zazwy­
czaj publicystę chadeckiego, który śu\etnemu 
pisarzowi nawymyśłal odrasu od — oolszewi- 
ków. I na łamach „Nowego Dziennika"  pod­
dawano nieraz krytycznej ocenie ostatnią fazą 
twórczości znakomitego pisarza francuskiego. 
Ale czy osłabia to w czemkolwieh warLość jego 
wystąpienia iv obronie Żydów? Można się prze­
cież w jednej dziedzinie uajfatalniej mylić, a 
w innej mieć tv stu procentach rację!

„ Głos Narodu'1 np. delikatnie mówiąc —  
„myli się", pisząc o „torturach zadawanych 
przez żydowskich komisarzy chrześcijanom w 
Rosji". W  tę wierutną bajkę przestali juz wie­
rzyć nawet najzagorzalsi endecy. W  jakirnże 
celu wskrzesza ją „Głos Narodu?" Czy po to, 
ażeby nam dać sposobność przypomnienia ro­
li „Żyda" Dzierżyńskiego i tylu, tylu innych 
katów czrezwyczajki pochodzenia zgoła n ie -  
żydowskiego. „Czerwony Olimp“  miał ;ch pod- 
ostatkiem...

.ile sprawa ma jeszcze inne oblicze. Jeśli 
mianowicie wszelkie wystąpienie w obronie ż y ­
dów ze stanowiska właśnie chrześcijańskiego i 
etyki katolickiej tak bardzo wyprowadza z rów­
nowagi „ Glos Narodu1', to doprawdy nie za­
zdrościmy publicystom z ulicy św. Krzyża ich 
pogody ducha i stanu ich nerwów. Tak się mia­
nowicie złoż' ’o ostatnio, że nieuial każde dzień 
przynosi enuncjacje głęboko wierzących kato- 
lil{ow-[iublicyslóu\ pisarzy, a nawet wysokich 
dostojników Kościoła, potępiające antysemi­
tyzm bez żadnych zastrzeżeń. W numerze świą- 
tecznym „Nowego Dziennika" omówił kol. dr. 
Pfcffcr książkę Francuza Oskara de Ferenzy 
,,Le juifs, et nous chretiens“  :—■ w której ten 
autor katolicki występuje zdecyaowanie prze­
ciw antysemityzmowi ze stanowiska wiary 

chrześcijańskiej. Nasz bratni zaś organ „ Chwi­
la" zamieścił w swoim numerze świątecznym 
sensai yjny wywiad z biskupem grecko-katolic- 
kim ks. Ćlioinyszynem, którego szlachetne sło­
wni tak jaskrawię odbiegają od tych wszystkich 
cnuncjucyj, juhie w postaci różnych orędzi przy­
niosły nam ostatnie tygodnie. Czyż i tego zac­
nego księcia kościoła katolickiego { obrządku 
greckiego), którego oświadczenie na Innem 
miejscu cytujemy obszernie, nio~na będzie od­
sądzić od czci i wiary? W  słowach dostojnego 
kapłana brzmi nuta —  powiedzielibyśmy —  
fuulhubcrowska. Zarówno głęboki stosunek je ­
go do żydostwu juko do idei, jak i peine miło­
sierdzia odniesienie się do owej biednej owdo­
wiałej żydówki, której na stare lata chciano 
odebrać możność zarobkowania —  ma w sobie 
tyle pruicdziwgo, nieskażonego chrystjanizmu, 
że pismo katolickie powinno je raczej za wzór 
jiustawić. Czy to uczyni? Ks. biskup Choiny- 
szyn nic bawi się w zygzaki myślowe. Zgodnie 
z przykazaniem Nowego Testamentu, mówi na 
„tak"  —  tulc, a na „n ic"  —  n i e .  A lbo chrze­
ścijaństwo, albo —  propaganda bojkotu i u- 
sprawiedliwinnie gwałtów. „N ie jest chrześcijan 
ninem —  czytamy u jego oświadczeniu —  kto 
gnębi bliźniego, bo chrześcijaństwo prawdziwe 
potępia gwałt i. walkę nieetyczną". Czy i sędzi­
wego biskupa stanisławowskiego da się pocią­
gnąć pod jeden sirychułcc z „ bolszewikiem“  
Romain lloUatiden Czy też może i tutaj tkwi 
jakaś „chylrość", jakąś intryga żydonska?

A skoro już o tern mowa. Pragnęlibyśmy też 
kiedyś usłyszeć zdanis „Głosu Nurudii'4 o peł­
nej poświęcenia altcji przeciwko antysemity*-

Fundusz Obrony Narodowej
utworzony zostanie dekretem Prezydenta Rzplitej

Warszawa, 9. 4. We środę odbyło się pod 
przewodnictwem p. premjera Kościałkow skio- 
go posiedzenie Rady ministrów, która uchwa­
liła na podstawie uzyskanych ostatnio od Izb 
ustawodawczych pełnomocnictw pierwsze pro­
jekty dekretów. M. in. Rada ministrów przyję­
ła projekt ttekretu Piezydenta Rzeczypospoli­
tej o Funduszu Ohrony Narodowej. Dekret ten 
przewiduje stworzenie specjalnego Funduszu 
Obrony Narodowej, na który złożyłyby się su­
my płynące ze sprzedaży nieruchomości pań­
stwowych, pozostających pod zarządem wojska, 
a dla państwa zbędnych. Pozaiem fundusz ów 
zasilany byłby również wpływami, przekazywa- 
nenii nań z mocy szczegółowych przepisów usta. 
wowych. To ramowe ujęcie zagadnienia zapew­
nia funduszowi możność korzystania z wszel­
kich wpływów, jakie w danym czasie i warun­
kach będą osiągane. W myśl projektu dekretu, 
takim wpływem, wynikającym ze szczególnego 
przepisu ustawowego, Lędzie dotacja budżeto­
wa na cele Funduszu Obrony Narodowej. Stwo­
rzenie Funduszu Ohrony Narodowej zapewni 
ciągłość realizacji planu materjałlowego zaopa­
trzenia armji, niezależnie od okresów Ludżeto- 
wych. W związku z tym projektem dekretu 
Rada Ministrów uchwaliła projekt dekretu 
Prezydenta Rzeczypospolitej o zezwoleniu na 
sprzedaż niektórych nieruchomości państwo­
wych, stanowiących własność skarbu państwa,

Drd L U S T R A
SPECJALNA ZASYPKA 
DLA D ZIEC I
M I R A C U L U M

Z a s y p k o  ł irmy . M l r o e u l u m *  
z przepisu D o k t o r a  L u s t r a ,  za-  
wiera jq ca  u s t j lo n a  ilość estrów 
kwasu p - o x y b e n z o r s a w e g a  o raz  
s urow ce n a j n o w s z y c h  w y n a l a z ­
ków, posiada z n a c z n e  własnaścf  
anly septyczne i o c h ron ne,  |est 
p r e p a r a t e m  c.ennym I ze  w szech 
m ia r g o dn ym  po le cenia przy  p ie ­
lęgnacji  z a r ó w n o  n o w o r o d k ó w  jok 
i dzieci starszych. P re p o r a t  ten 
m o ż e  m ie c  zastosowanie t a k ie  
jaka środek ł a g a d z q c y  . przy 
zadrażnie niu  skóry u dorosłych.

a pozostających pod zarządem wojska, na ce, 
le Funduszu Obrony Narodowej.

Za Kulisami „patriotycznej" działalności 
zydozerczego pisemna

Warszawa, 9. 4. (Sin). Na wokandzie Sądu 
Okręgowego znalazła sic niezmiernie chaiakte- 
rystycziia sprawa, rzucająca jaskrawe światło 
na działalność hurra —  patrjotycznego tygod­
nika „W arta'1, prowadzącego jak wiadomo, nie­
ubłaganą walkę z Żydami. Sprawa ujawniła wła­
ściwe cele i metody akcji bojkotowej pisma, 
które swe żydożerczc hasła stosuje dla zdoby­
cia ...ogłoszeń, reklam firm polskich. Napoty­
kając na odmowę, pismo posługuje się poiprosiu 
szantażem, szkalując ua swych łamach tych kup 
ców-Polaków, którzy uie dają się uwieść boj­
kotowej demagogji. Dnia 20 października 1935 
r. w tygodniku „W arta-' ukazał eię artykuł pt.: 
„Marcin Kosiorek z ul. Siennej 14 na usługach 
Żydów*4. Artykuł twierdził, że p. Kosiorek jest 
„zausznikiem" i sługą żydowskim i że dopuścił 
się „straszliwej zbrodni obrazy całego narodu 
polskiego". Dopuścił się tej zbrodni, bo oto 
jest zdrajcą społecznym obojętnym na hasła 
bojkotowania Żydów, obojętnym na hasła „W ar 
ty". W obec tego „W arta" nawołuje w artykule

m oid, prowadzonej od trzech lat niezmordo­
wanie przez gorliwą i głęboko wierzącą kato­
liczkę wiedeńską p. Irenę Harand, której to ak­
cji nieoficjalnie patronuje kurja arcybiskupia 
w Wiedniu (n. b. kardynał wiedeński dr. Inni- 
tzer nieraz potępiał doktrynę antysemicką). Po- 
w tarza ona w każdym numerze swojej „G e- 
rechtigheit'', że zwalcza antysemityzm, ponie­
waż uważa, że hańbi on —  chrześcijaństwo. Czy
i ona zasłużyła na klątwę?

Dla nas w każdym razie znamiennym obja­
wem s<? te coraz liczniejsze wystąpienia w obo­
zie chrześcijańskim przeciw hasłom nienawiści. 
Nie byłoby w nich nic osobliwego i uważaliby­
śmy głosy te za rzecz zupełnie naturalną, gdy­
by nie owe próby „ uzgadniania44 teorii żydo- 
żerczych z wzniosłą nauką miłości bliźniego, 
haseł bojkotowych z ■■—• Kazaniem na Górze. 
Na tle tych „ uzgadniających’ cnunijacyj
nabierają dopiero te glosy szczegółowego zna­
czenia. To nie „Żydzi przechytrzyli“— jak zło­
śliwie pisze „Głos Narodu'1. To niepokóji wew­
nętrzny ogarnia ludzi głęboko relioijnych i  na­
prawdę wierzących. T o sumienie świata budzi 
się i zaczyna dostrzegać różnicę pomiędzy 
chrystjanismeni, prawdziwym i.u ttosoivanvm.

Ot Ls

swym „światły" ogól polski do bojkotowania 
finny i>. Kosiorka.

P. Ku6iorek wystąpi, przeciwko redaktorowi 
odpowiedzialnemu „W arty" Jakóbowi Wł. Mi­
zerskiemu ze skargą o zniesławienie.

Akt oskarżenia w sposób zupełnie jasny wska­
zuje, jakie było tło i powody napastliwego wy­
stąpienia „Warty \ Oto na kilka dni przed u- 
kazaniem 6ię artykułu godzącego w p. Kosior- 
ka zgłosił się wr jego sklepie pewien pan, który 
przedstawił się jako przedstawiciel „Warty*4 i 
starał sie nakłonić p. Kosiorka do zamieszcze­
nia ogłoszenia w tygodniku. P. Kosiorek od- 
mówił, oświadczając, żc wogóle .w. prasie się 
nie ogłasza, gdyż jedyną dla niego reklamą jest 
dobroć jego wyrobów. Gdy przedstawiciel „W ar 
ty" w dalszym ciągu starał sie uaklonić p. K o­
siorka do udzielenia ogłoszenia, kupiec oświad­
czyć miał, że mając stosunki handlowe z  Ży­
dami i klijentclę żydowską, wogóle nie uv.aza 
za możliwe ogłosić się w „W arcie4.

Przedstawiciel „W arty" wyszedł, niebawem 
jednak zgłosił się ponownie. namawiając p. 
Kosiorka choćby do zaprenumerowania pisma. 
Gdy i ta jy opozycja spotkała się z odmową, zde­
nerwowany delegat wydawnictwa oświadczył* 
że p. Kosiorek poczuje jeszcze dotkliwie skut­
ki swego stanowiska i oporu. W kilka duj po 
tej rozmowie, w „W arcie" „pokwitowano44 p. 
Kofciorkowi odmowę zamieszczenia w niej o- 
głoszenia.

Redaktor „W arty" skazany został za zniesła­
wienie na 2 miesiące więzienia z zawieszeniem 
na 2 lata z uwagi na niekaralność oskarżone­
go. Jednocześnie zasądzony został na ponosze­
nie kosztów ogłoszenia wyroku w „Kurjcrzc 
Warszawskim" i musi ogłosić wyrok także we 
„W arcie4.

Znowu incydent graniczny 
na Dalekim Wschodzie

Londyn, 9. 4 PAT. Agencja Reutera donosi 
z Charbina iż wedle komunikatu oficjalnego, 
14 milicjantów sowieckich zaalahotcalo patrol 
japoński w składzie 1 oficera i 4 szeregowych 
na wschód od stacji Pogranicznaja na teryto- 
rjum mandiurskiem, O ficer japoński zestal za* 
bity.
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Przed dymisja Baldwina?
Chamberlain —  premierem, Eden —  ministrem Indyj. —  

Sir Samsel Hoere -  ministrem skarbu 1
M)d naszeso specjalnego korespondentki

BALDW1N

Londyn. 9. IV. (C.F.) W  ostatnim naszym 
liście z iiomdymi, omawiając tarcia wewnę­
trzne w ioane gabinetu angielskiego, wskaza­
liśmy m. in. także na możliwość ewentualnej 
dymisji obecnego premjera Stanleya Baldwi- 
na.. W ciągu ostatnich kilku dni sprawa ta, 
aczkolwiek nie dojrzała jeszcze całkowicie, 
to jednak wyszła już z poza ram kulis par­
lamentarnych i przedostała się do szerokiej 
cpinji publicznej. Teraz prasa angielska no­
tuje już całkiem jawnie to, co dotychczas 
powtarzane było tylko na ucho, cichaczem. 
Co więcej, mówi się teraz już o reorganiza­
cji całego obecnego gabinetu, o zasadniczych 
zmianach, iakie nastąpić mają na najpowa­
żniejszych stanowiskach mini ster jalnych.

Tak np. „Daily Mail” poda ]e, żc po ustą­
pieniu Baldwina, co wedle tego dziennika na 
stąpi najdalej za dwa miesiące, miejsce jego 
jeno szef rządu zajmie obecny minister skar 
bu, NeVille Chamberlain, przyczem minist­
rem skarbu zostanie sir Samuel Hoare. W  
dalszym ciągu, wedle wspomnianego dzien­
nika, liczyć się nawet należy z opuszczeniem 
ministerstwa spraw zagranicznych przez E- 
dena, który zamianowany zostanie minist­
rem dla Indyj, a którego w Forreign Office 
zastąpi lord Halifax względnie sir Robert 
Home.

Warto moralnie tym słuchom poświęcić 
nieco uwagi.

Przed jakimś czasem Baldwin dał do zro­
zumienia, że nie jest wykluczone, iż wycofa 
się kompletnie z życia politycznego, ale do­
piero w czerwcu 1937, kiedy obchodzić bę­
dzie jubileusz 70-lecia. Trzeba też zaznaczyć, 
że głuchota, na którą od pewnego czasu ci er 
pi obecny premjer angielski, czyni co-az dal­

sze postępy, co utrudnia szefowi rządu speł­
nianie swych funkcyj w Izbie Gmin.

Bądź jak bądź jest faktem, nadi którym 
nie wolno przejść do porządku dziennego, że 
od jakiegoś czasu osłabła pozycja obecnego 
gabinetu brytyjskiego. Pierwszym ciosem, 
zadanym temu gabinetowi, była głośna spra­
wa poprzednika Edena na fotelu ministra 
spraw zagranicznych, sir Samuela Hoare’a, 
który jak wiadomo „skompromitował się” w 
oczach opinji angielskiej zawartym z Lava' 
lem układem, który miał uregulować spór 
włosko-abisyński.

Ostatnio zaś znowu zjawiły się na hoiy- 
zoncie polityki gabinetowej pewne znaki o- 
strzegawcze. Niedawno temu nastąpiła jak 
wiadomo dymisja ministra bez tern, lorda 
Ruslace Percy oraz powtórzyły się dwa ra­
zy głosowania w parlamencie — coprawda 
w sprawach mniejszej wagi — gdzie rząd nie 
zdołał uzyskać większości dla swoich proje­
któw.

To wszystko może świadczyć, że w łonie 
gabinetu bryłyjskiego istnieją daleko idące 
różnice zdań, że rądowi obecnemu brak zwar 
tości brak wytrzymałości w linji i precyzji. 
Sama partja konserwatywna bowiem, do 
której należą najwybitniejsi ministrowie o- 
becnegu gabinetu, podzielona jest na dwa 
obozy, które zajmują wobec problemów ak­
tualnych stanowiska całkowicie odmienne. 
Jedna grupa oświadcza się za całkowitem u- 
trzymaniem zasady „splendid Lsolation”, za 
r.iewtrącaniem się ao spraw związanych z 
kontynentem, druga grupa natomiast chcia­
łaby wszelką akcję międzynarodową wyko­
rzystać na rzecz interesów imperjanzmu ory 
tyjskijgo, ... .

Naturalnie, w tej chwili niepodobna jesz­
cze przew idzieć, jak dalej potoczą się wy­
padki. Nie jest wykluczonem, że lansowane 
słuchy o dymisji Baldwina okażą się jednak 
prawdziwe. Mimoto nie wydaje się, by ewen 
tualna reorganizacja gabinetu brytyjskiego 
zakrojona być mogła tak szeroko i tak ra­
dykalnie, jak na wstępie wspomnieliśmy. 
Najwięcej wątpliwość bowiem budzi możli­
wość przeniesienia Edena z ministerstwa 
spraw zagranicznych do ministerstwa dla 
Indyj, Eden bowiem cieszy się niebywałem 
mirem w szerokich sferach Anglików, którzy 
zdołali już puścić w niepamięć jego stanowi­
sko w konflikcie włosko - abisyńskim. Dziś 
polityka Edena, w związku z nowjun „fak­
tem dokonanym” Niemiec, w związku z po­
gwałceniem strefy zdemilitary^owamj i Lo- 
cama, aprobowana jest przez olbrzymią wię 
kszość nietylko parlamentu, ale i narodu 
angielskiego.

Nowy Reichstag-symbolem 
pangermanizmu

Mimo pracy domowej 
delikatne rączki i

NIYEA
* |»n>9n I MNk 
•d U 0 .4 0  |  3 .60

(Ii) „Reichstag wolności i honoru", tak n- 
chrzezono wybrane 29 marca bież. roku ciało 
„parlamentarne” . Tak brzmiał napis, uwidocz­
niony na kartkach wyborczych, na podstawń 
któiych zdołano „stwierdzić1- oficjalnie, że szał 
bezgranicznego entuzjazmu rozsadza piersi aiż 
99 iproc. niemieckiego narodu.

A jak wiadomo „wolność”  i „honor" nie 6ą 
w Trzeciej Rzeszy tylko bezdźwięcznetni fraze- 
Nuui. Wszystkie „fakty dokonane"', któremi Hi­
tler szachuje Europę, są wszak nicze>n innem 
jak tylko „rozpaczliwym wyrazem samoobrony41 
biednego narodu, którego „honor44 i „wolność" 
aą postponowane, narodu, który walizy o swe 
„równoopraw nenie44.

Dlatego też Hitler dążył do zamanifestowa­
nia nowym „gestem symbolicznym"4, ze za ua-

ród wolny i pod względem honoru równoupraw 
niony, uważać się będą Niemcy dopiero wtedy, 
kiedy wrócą „na ojczyzny łono44 i związane z 
nią zostaną nierozerwalnie takie i te dziesiąt­
ki miljonów Niemców, którzy przebywają w 
krajach „niemieckich4-, poza granicami Rze­
szy. I dlatego też naloż v dobitnie podkreślić 
wymowę faktu, że w skład nowego Kechstagu 
wchodzą m. iu, także przedstawiciele Niemców 
z zagranicy, a mianowicie trzech Niemców au­
striackich i dwóch Niemców z Czechosłowacji. 
W ten sposób tych 5-ciu posłów, należących do 
dwóch grup etnicznych niemieckich z poza 
granic Rzeszy, tych 5-ciu Niemców obywateli 
dwóch obcych państw, ma podkreślić charak­
ter „ groadrutsrh 1 and4owski44 nowego Reichsta­
gu jako „reprezentanta44 narodu, liczącego «4to

miljonów dusz, z których tylko 66 miljonów 
znajduje się w obrębie granic Trzeciej Rzeszj...

Zasiadać będzie w Reichstagu, oprócz 5 wspo­
mnianych, inny jeszcze homo novus. Jest nim 
dr. Heinrich Class, szef i przywódca „bigi pan- 
germanistycznej-4. Liga ta, założona w i 1891, 
wyraźnie żądała w 6wym programie, by państwo 
nieiinibokie aktywnie popierało niemiecki ruch 
narodowy we wszystkich państwach, w których 
synowie narodu niemieckiego staczaj} bój o u- 
trzymanie swego niemieckiego charakteru, pro­
pagując ideę zjednoczeń a wszystkich Niemców 
na świecie, celem zrealizowania tęgi ciążenia.

Ale wróćmy do symbolicznej piątki:
Przedstawicielami Austrji w nowym Rńch 

etagu są: Herman Reschny, komendant legjO- 
nu austrjackiego, utworzonego z członków nu 
licji narodowo . socjalistycznej w Austrji, któ­
rzy schronili się do Niemiec, A. Proksch, b. 
szef reg/analny partji narodowo - socjalistycz­
nej w Austrji, oraz A. E. Frauenfeld, h. szef 
partji narouowo - socjalistycznej w Wiednia. 
Ten ostatni, niedawno temu, bo dopiero 20 lu­
tego br., na zebraniu partyjmem, odbytem w 
Berlinie złożył niezwykle charakterystyczne o- 
świadczouic, rzucające ciekawe światło na pra­
wdziwe intencje kierowników Trzeciej Rzeszy. 
Frauenfeld powiedział: „Prawo obronić moż­
na ostrzem miecza o wicie skuteczniej, aniżeli 
dokumentami międzynarodowemu Jeśli my sta­
niemy się mieczem Adolfa Hitlera, nadejdzie 
niebawem dzień, w którym od Bałtyku do Adr- 
jatyku rozciągać się będzie wspaniała Trzecia 
Rzesza przyszłości.

Jednakże nietylko austrjaccy posłowie u e- 
mi er: ki eg o Reichstagu są reprezentantami „w y­
bitnie pokojowych" zamierzeń hitleryzmu Tak­
że i dalsi dwaj przedstawiciele Niemców z 
Czechosłowacji, nie pozostawiają pod tym 
względem żadnych wątpliwości.

Pierwszy z nich, Rudolf Jung, liczący obecnie 
lat 5-1, byi prawdziwym założycielem narodo­
wego socjalizmu w Europie. W r. 19U4 założył 
on na Morawach niemiecką Dartję robotniczą, 
która w r. 191s przezwana została „austrjacką 
panją narodow7o . socjalistyczną4". Dopiero w 
sierpniu 19żl) na kongresie narodowo - socjali­
stycznym w Salzburgu, spotkał się Jung z de­
legatami grupy narodowo - socjalistycznej z 
Moiiachjum, wśród której znajdował się takie 
przyszły b <4irer, Adolf Hitler. W r. 1922 był 
Rudolf Jung jeszcze jedynym niekwcsijoaoWa- 
uyui szefem całego ruchu narodowo ■ socjali­
stycznego i w tym charakterze zaproponował on 
Adolfa Hitlera na przywódcę niemieckiej gru­
py; narodowo • socjalistycznej. Przez lat 13, do 
r. 1933 reprezentuje Jung w parlamencie pras­
kim partję „niemieckich tiarodowycn socjak- 
sitów4" w Ezechosiowaoji. Oskarżony następnie
0 zamach stanu, zbiegi w r. 1934 do Niemiec
1 stal się głównym inspiratorem gwałtownej 
kampanji autyczeskiej, prowadzonej przez pra­
sę hitlerowską w Niemczech.

Drugi przedstawiciel Niemców z Czechosło­
wacji, Hans Krebs, jest również jeduym z naj­
starszych organizatorów ruchu narodowo-socji- 
Jistycznego, który razem z Jungiem mułnąl z 
Czechosłowacji do Niemiec, Krebs ueuodzi za 
jednego z czołowych teoretyków paugermaniz- 
inu. W książce swej „Paneuropa oder Mitteleu- 
ropa?"’ propaguje myśl stworzenia dookoła 
Rzeszy niemieckiej rozległego państwa, ebejmu- 
jącegu Austrję i Czechy, któreby promieniowa­
ło na oalą Europę centralną wschodnią za 
pośrednictwem niemieckich grup etaicznyrh 
zamieszkałych w tych stronach Europy.

Wiadomą jest rzeczą, że państwo czcchosło 
wackie wyraziło ostry protest przeciwko desy­
gnowaniu tych obywateli czeskich, :ia posłówr 
do niemieckiego Reichstagu. Ale protest ten 
pozostał bezowocny Argumenty prawne nie 
trafiają bowiem do przekonania kierowników 
Trzeciej Rzeszy. Symbolika jest dla nich czemś 
wyższem niż litera prawa, „ostrze miecza" 
czemś o wiele ważniejszem niż nszanowanie 
międzynarodowych zobowiązań...
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D r  EZR IEl mCH

Historia o żydowskim królu
i austriackim księciu ■ ■ ■

,....Opowiem wam bajeczkę. historję nie- 
imesoią. bajeczkę o żydowskim królu...'"

I.
V lodarz ten, to biedaczyna, który niegdyś 

nawet nic miał kapelusza, który rzadko tylko 
nosił wierzcbuie okrycie, a jeszcze rzadziej —  
ubranie modne. Nie miał żony, nie miał dzieci, 
lizadko podróżował drugą klasą. Spotkałem go 
raz nocą w pociągu, gdy siedział w przejściu 
ua połamanej walizce, jak biedny komiwojażer. 
Przez cala noc tak siedział nieruchomo, a ma 
większych stacjach nie raczył 6ię nawet szklan­
ką herbaty... To było niegdyś.

kie król ten posiadał państwo duże, w cen­
trum Europy położone. I rezydencję posiadał, 
wspaniałą gtolicę, której piękność opiewają 
tysiące piosenek we wszystkich językach świa- 
ta.

Legendarna figura z zamierzchłych czasów.

II.
A rysem jego najbardziej legendarnym było 

to właśnie, iż żył uie w czasach zamierzchłych, 
lecz za naszych dni, w naszem sąsiedztwie. Nie­
dawno jeszcze spotkaliśmy go na jednej z ulic 
w Warszawie.

I wcale nielegeudarnic brzmiało jego nazwis­
ko. Zwał się poprostu' dr. Wilhelm Berliner. 
Urodził się w biedinym żydów fkim domu, w 
drugim obwodzie we Wiedniu, a po różnych lo­
su kolejach, urósł na ustrjackiepo króla i na 
faktycznego „właściciela" swego miasta, ro­
dzinnego Wiednia. Własnością jego towarzystwa 
asekuracyjnego „Feniks" była conajtuniej po­
łowa wiedeńskich realności. Jego mil jardy ,pra 
cowaly" we wszystkich austrjack ich przedmę- 
biorstwadh, w rolnictwie w bankach, w  fabry­
kach.

I nietylko w Auttiji. W samej tylko Czecho­
słowacji 300 000 ludzi wpłacało mu co mie­
siąc swą część na życiową premję asekura­
cyjną. \Lbowiem Wilhelm Berliner, optymista, 
człowiek o szerokim rozmachu i dalekiem spoj­
rzeniu, jedyny na świecie obiecywał, że wypłaci 
prćmje asekuracyjne nie w dolarach, ani w fun 
tach, am -w szylingach austriackich, lecz w —  
zlocie. Czystem, szczerem złotem.

III
I byłyby może nadzieje jego doczekały się 

realizacji, gdyby nie to -— że rezydencja jego 
leży w Austrji.

Austrja jest za mała. Jeden krach bankowy 
uastępuje po drugim. Brak konsumentów ua wy­
twory przemysłu, brak zagranicznych odbior­
ców na produkty rolnictwa, a rząd musi to 
wszystko tuszować, maskować. Bo rząd obawia 
się wybuchu prawdziwych uczuć u ludu i nie 
może obciążać mas zbyt dotkliwemi ciężarami. 
Nie bierze więc u maa, lecz —  u poszczególnych 
jednostek. Naprzyklad u Wilhelma Berlinera

Zaciąga jedną pożyczkę po drugiej. Dla pań­
stwa, dla rolnictwa, dla gminy wiedeńskiej.

A  potem zabiera majątek i przedsiębiorstwa 
towarzystwa „Feniks**, jego dumy i jego akcje.
I __  mianuje komisarzy rządowych. Powołuje
b. kanclerza austrjackiego Vaugouiu‘a na fak­
tycznego zarządcę Towarzystwa, a on zabiera 
się do pracy i —  ruj iuje wszystko.

Komisarze rządowi dbają o własną kieszeń, 
jak długo się da. Potem —  oświadczają, że To­
warzystwo jest w opalach.

I mówią: winien jest b. dyrektor żydowski.
Ale b. dyrektor żydowski Wilhelm Berliner 

w międzyczasie umarł. Goprawda niewiadomo, 
co było tego powodem: Nieudala operacja, czy

ból i zmartwienie...
IV .

Tu zaś zaczyna się drugi rozdział bajki, —  
historja z ans ti lackim księciem.

Albowiem te wszystkie wypadki zdarzają się 
W chwili, kiedy kanclerz austrjacki, p. dr- von 
Schuschnigg, bawi n swego wielkiego przyja­
ciel* w Rzymie, u Mussoliniego, z którym za­

wiera nowy związek przyjaźni.
I w toku samego podpisywania nadchodzi 

teiegram z Wiednia, który donosi, że „Feniks*’ 
itd... Oburzenie nie do opisania, dziesiątki ty­
sięcy chłopów poszkodowanych, ceny gruntu 
spadają, osobistości rządowe wmieszane —  kto 
wic, czy z tego wszystkiego nie wyłoni się ja­
kiś przewrót. A jeśli już przewrót w. związku 
z żydowską firmą, to chyba —  nazistyczny. Na­
leży więc coś zrobić. Coś takiego, co może nie­
pokoje zdusić w; zarodku. Coś wielkiego, coś, 
co pachnie „narodowym honorem, bronią i 
wojskowością..."

Dr. bchusobndgg, otrzymawszy tę wiadomość, 
pyta Mussoliniego, ua co mozt Austrji zezwo­
lić. Może —  proponuje Schuschnigg —  ua 
wprowadzenie obowiązkowej służby wojskowej/ 
Możebysmy w Wiedniu także podarli jakiś świ­
stek papieru, jakiś międzynarodowy traktat, coś 
w rodzaju okupacji Nadrenji!’ Austrjakom to 
niezwykle zaimponuje i :—■ przez chwilę zapo­
mną o „Feniksie *.

A Mussolini wyrozumiale odpowiada:
,— Zgoda.

V.
Uradowany wsiada austrjacki kanclerz do sa­

molotu i odlatuje do Wiednia.
W samolocie zaciera ręco z radości. „Nie z te­

go powodu, że Austrjacy znów służyć będą w 
wojoku, ale z powodu swoich prywatnych roz­
rachunków z... aostrjackim księciem.

Księciem tym jest Starhemberg. Ambitny 
książę Starhemberg, który rozbudował swo­
ją Heiurwehrę, jedyną zorganizowaną siłę woj- 
kową, rekrutującą się z b. kombatantów, siłę, 
na której oprzeć się może rząd austriacki. Star 
hemberg jest wicekanclerzem tylko dlatego, żc 
ma za sobą Heimwehrę. Tylko dlatego posiada 
decydujący głos w gabinecie i może straszyć, 
że on obejmuje władzę. Tern bezustannie sza­
chował Dołfussa, tern szachuje również Schu- 
schmgga.

Ostatnio Lyło to już nic do ‘zm cienia. Schu- 
sebnigg stworzył sobie zatem własną armję 
„Sturm-Scharen", by także mieć czemś stra­
szyć, bv także być miniaturką Napoleona i by, 
na wszelki wypadek, m óc prowadzić bój z star- 
hembergowską Heiimiwehrą.

Ale Starhemberg nie zasypiał gruszek w po­
piele. Buntował i bruździł, aż przeprowadził 
ustawę, by —  odebrać Schuschniggowi „anmję" 
i wcielić ją w szeregi —  Heimwehry. Obie te 
armje Schusi hnigga i Starnemberga, połączo­
ne w jedną, miały po reorganizacji złożyć przy­
sięgę wierności —  nie prezydentowi republiki, 
lecz... księciu Starhi mbergowi osobiście.

Lada dzień odbyć się miał akt przysięgi.
A  teraz —  łaska Boża spłynęła na kanclerza 

—  wszystko odpada.
Będzie armja obowiązkowa, powszechna, a 

nie prywatna. Książę Starhemberg wytrącony 
został z siodła.

Sam Mussolini bowiem się zgodził.

VI.
Z wesołą miną, promieniując ze szczęścia, 

wpada kanclerz Schucclmigg do gabinetu mini­
strów, którzy zatroskani z powodu wydarzeń w 
„Feniksie" czekają niecierpliwie ua jego po­
wrót.

A kanclerz odrazu rozwiewa wszystkie smutki.
—  Go tam „Feniks". Co wam po tem wszyst- 

kiem! Mamy obowiązkową służbę wojskową!
I na predee, na kolanie, stylizuje się ustawę, 

która przywraca honor austriackiemu uarodo- 
wi, ustawę, pełną frazesów, ale pozbawioną 
konkretnych faktów:

—  Narodzie austrjacki! Kajdany, jakie tak 
długo w oburzeniu nosiliśmy, zostały rozerwa­
ne. Przywrócone zostało Austrji prawo do woj­
skowej samoobrony. W ten sposób zrobiony zo­
stał jeszcze jeden krok na drodze do austrjac­
kiego odrodzenia itd. idt.

j W toku stylizacji przypomina jeden z mini- 
i strów sprawę „Feniksa". Ale z tern załatwią

się gabinet szybko, wydając jeszcze jedną usta­
wę.

—  Pozostałe towarzystwa asekuracyjne w 
Austrji dostarczą te sumy, które brakują w ka­
sie ich długoletniego konkurenta, „Feniksa**...

Co za genjalna prostota!

VII.
Wieczorem —  parada na wzór niemiecki.
Kilkunastu żołnierzy maszeruje —  spontani­

cznie —  na Ballhausiplatz, by w imieniu naro­
du austrjackiego podziękować kanclerzowi. To­
warzyszą im studenci ze sztandarami. Nie Lrą& 
też pochodu1, grają orkiestry. Żywiołowa de­
monstracja.

Kanclerz raczy wyjść na balkon i przyjąć 
podziękowanie od swego narodu, wygłasza prze 
mówienie o ważności chwili, a dookoła niego 
członkowie austrjackiego gabinetu.

Jednego tylko brak:
■—  Księcia Starhemberga.
Nagle zachorował. Musiał natychmiast wyje­

chać „na kurację". Do Vorarlbergu. Bóg raczy 
wiedzieć, czy rycLło nagtąpi „poprawa*’ w je ­
go zdrów iu.

Kanclerz Schuschnigg jednak znuw jest na 
wozie. Pozbył się Starhemberga, zlikwidował 
skandal z „Feniksem" i przywrócił, honor na­
rodu. —  „M cin Liebcbcn. was willst Du rmch 
mehr?"

A hitlerowcy zgrzytają zębami. Temi same- 
mi zębami, które ostrzyli, ażeby należycie wy­
eksploatować aferę „Feniksa". Szerzą więc o- 
szczerczą plotkę, że w aferze „Feniksa" zawi­
nili socjaliści i —  sjoniści. Powiadają, że przy­
wódca socjalistów austrjackich Otto Bauer był 
cichym „wspólnikiem" w „Feniknie* i wycią­
gnął z tamtąd olbrzymi majątek. Keren Kaje- 
met, który z „Feniksem" miał zawartą umo­
wę, jak z każdym zwyczajnym agentem aseku­
racyjnym, żc otrzymuje prowizję od każdego 
zaakwirowanego klijenta —  zdaniem narodo­
wych socjalistów wogółe uti zymywal się na 

rachunek austrjackiego chłopa. Ostatnii oazczer 
stwo brzmi, jakoby wiedeńskiego rabina na­
czelnego, sędziwego dia FeuchtwanKa miano o- 
skarżyć o to, że był „•wspólnikiem" w towa­
rzystwie „Feniks".

Wszystkie te kłamstwa jednak, przekrzycza­
ne zostały przez zorganizowaną radość z po­
wodu przywrócenia honoru narodowego. To 
m e byle co: Austrja będzie miała swoich wła­
snych 40.000 żołnierzy.

A świat faktycznie zaczyna odczuwać już 
lęk. Oczywiście —  nil przed tymi kilku tysią­
cami bohaterów Wiednia, lecz przed —  kon­
sekwencjami.

Przymusowa militaryzacja oznacza wyrazu* 
pogwałcenie traktatów pokojowych, uie gom 
sze od okupacji w Nadrenji. Podarła ona W 
strzępy traktat w St. Germain zupełnie tak sa­
mo, jak Hitler podarł w strzępy —  Locarao. 
A pogwałcony teraz traktat określa również 
pewne ogran.czonii i militarne, które nałożono 

j też na WĘGRY. A  skoro Austrii wolno, to i
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Rozbieżności ui Genewie uizrastainWęgrom będzie wolno, a to już wcale nie jest 
zabawka dziecinna. To już poprostu trąci wieli- 
I im zbrojnym frontem tych, którzy lamią trak­
taty, tych, którzy pragną restauracji dawnej m o­
na r ch j i a us tr ja cik o - w ęgiere kiej.

To zas wywołuje przedewszystkiem protest 
ze strony tych, którzy państwa swe budowali 
na gruzach właśnie ntunarohji austriacko-wę­
gierskiej, a więc: Czechosłowacji i innych człon 
ków Małej Ententy.

Państwa te rozumieją, że pora nic jest w tej 
chwili odpowiednia do podejmowania cneijucz­
nych kroków przeciw decyzji austriackiej. Świat 
ma większe troski: Nadrenja, Abisyuja itd. W 
czasach spokojniejszych niewątpliwie natych­
miast zwolanoby wskutek czynu Schiu.chnigga 
nadzwyczajne posiedzenie Ligi Narodów i 
z pewnością zapadłaby odpowiednia uchwała.

Dziś niema poprostu czasu na to. Ale całko­
wicie przejść nad tem do porządku dziennego 
niepodobna. W obec tego doręczono w tych 
dniach notę:

—  Czechosłowacja. Rumunja i Jugoslawja ma­
ją zaszczyt być przeciw ustanie Schuschnigga. 
Pozatem mają zaszczyt jak najostrzej zaprote­
stować. I w najbliższym czasie podejmą ener­
giczne środki.

Ale spójrzcie, jak pewny siebie stał się kanc­
lerz austirjacki. Oaegdaj na tę notę trzech 
państw, nie mniej i nie więcej, odpowiedział co 
następuje:

—  „Rząd austrjacki ma zaszczyt Wam zako­
munikować, że nie zamyśla wogóle zareagować 
ua wasz protest. Ustawa o służbie wojskowej 
odpowiada bowiem koniecznościom uarodu au­
striackiego

I zrób im coś! —-
Skoro mają wyraźne zezwolenie samego Mus- 

soliniego na to, żo wolno im mieć... koniecz­
ności! i

„Nowy Jork —  wciąż jeszcze 
fortecą bojkotu 

’ antyuicmieckiego"
Nowy Jorlc, ŻAT, W ogłoszeniem w tych 

dniach sprawozdaniu niemiecko - amerykańska 
Izba Handlowa stwierdza m. in., że „Nowy 
Jork jest wciąż jeszcze fortecą ruchu bojkoto­
wania towarów i usług niemieckich11. Spra­
wozdanie podkreśla, że izba czyni wysiłki w 
kierunku przeciwdziałania bojkotowi, napo­
tyka jednak stale na ogromne trudności.

6 tygodni aresztu, za noszenie... 
brunatnych spodn1

Berlin, 2 A 1 . Przed jednym z sądów norym­
berskich odbyła się sprawa żydowskiego hmidla 
rza bydłem, któremu zarzucono noszenie pa­
ry... spodni w kolorze bronzowyim. Na przewo­
dzie sądowymi stwierdzono, że spodnie tego ko­
loru są zwyczajowo noszone przez wszystkie!* 
handlarzy bydłem we Frankonji. Sąd stanął mi. 
ino to na stanowisku, ze noszenie broniowych 
spodni jest przywilejem szturmowców i skaza! 
handlarza żydowskiego na 6 tygodni aresztu.

KRONIKA ŚLĄSKA

Katowice. 9. 4. (k) Jak się dowiadujemy, \v Jn. 
9 maja br. w sadzie apelacyjnym, w Katowic:.cli 
ri upatrywana będzie sprawa odwoławcza bo nr 

biarzy endeckich z Chorzowa z fryzjerem Jaku­
bowskim na czele. J:,k wiadomo, wszyscy skaza­
ni zusl-jli od 1 do 8 lal więzienia. Skazani przc- 
b\ wa.ą na wolnej stopie.

• • •
Katowice. 9. 4. (k) Prokuratura katowicka

wszczęła dochodzenie w sprawie nadużyć w ma- 
gistiacie miasla Katowic. W  dniu wczorajszym 
sędzia śledczy przesłuchiwał b. pracownika ma­
gistratu p. Feliksa, stojącego pod zarzutem przy­
właszczenia sobie 8.000 zł Kwota U  została po- 
kiyia wekslami brata, ale ktlka weksli nie zosta- 
Jo ostatnio wykupionych. W aferę tę wmieszany 
jest również poborca podatków. Mika z Kat owi e- 
bęhu. Dalszo szczegóły trzymane są w tajemni’ / -

Chorzów. 9. 4. (k) Hula „Batory** otrzymała o- 
slatnio większe zamówienia sownecJkie na dostar 
ezenio UW) tona blachy. Wartość tego zamówie­
nia wynosi przeszło uiiljon złotych,

Genewa. 9. 4, PAT, W  ciągu dzisiejszego 
popołudnia odbył się tu szereg rozmów mię­
dzy delegatami poszczególnych państw. Min. 
Flandin rozmawiał z min. Edenem oraz z de­
legatem Turcji. Anthony Eden konferował 
również z przybyłym dziś i ano z Paryża am­
basadorem Abisynji przy rządzie francus­
kim Walde Mariam. Ten ostatni, wedle krą­
żących w tutejszych kołach dziennikarskich

Addis Abeba. 9. 4. PAT. Reuter donosi, żc 
od 5 dni trwa na froncie południowym wielka1 
bitwa w pobliżu miejscowości Birkos pod Gabre 
Darre. Wedle nadeszłych do Addis Abeby wia­
domości, obie strony walczące p or:osly olbrzy­
mie straty. Losy bitwy nie zostały jeszcze roz­
strzygnięte. Sassabai.th i Daggabulir były wczo. 
raj bobbardowane i ostrzeliwane z karabinów 
maszynowych przez samoloty, lecz straty z woj- 
zkowego punktu widzenia mają być nieznacz­
ne.

Moskwa, ŻAT. Z okazji świąt Wielkanocnych 
odbyły się w Moskwie, Leningradzie, Odesie i 
wielu innych miastach liczne antyreligijne wie­
ce, zebrania klubowe i t. d. Związek bezbożni­
ków uchwalił na odbytem w tych dniach za­
braniu podjąć systematyczną akcję antyreligij- 
ną wśród ludności żydowskiej. W ramach .tej 
akcji ma oię w najbliższym czasie odbyć w Mo­
skwie i okolicznych miastach 40 wieców, im ­
prezy antyreligijne mają też być zarganizowa- 
ne przez związł i zawodowe i społeczne. W lą- 
mach kampanji anłyreiigijuej odbędzie się nad 
to w ciągu tygodnia Pesachu 150 zebrań pu­
blicznych, wystawa antyreligijna, odpowiednie 
audycje radjowc itd.

„Emes*' ogłasza listy dwóch kołchoźników z

Nowe konfi!kty zarobkowe 
w Łodzi

Łódź, 9. 4. (G). W przędzabii fabryki Titzera 
przy ul. Andrzeja 78 naekutek pewnych refom 
w systemie płac nastąpił zatarg między firmą 
a robotnikami. W trakcie zatargu jedna z ro­
botnic została spoliczkowana przez majstra. Ja. 
ko. protest przeciwko temu robotnicy przystą­
pili do strajku okupacyjnego, który trwał przez 
3 dni. W’ 3-ciin dniu strajku, gdy konferencja 
nie dała żadnych rezultatów, robotnicy zaostrzy 
li strajk .przez zastosowanie głodówki. Zalar/ 
nie został jeszcze zlikwidowany. Strajkuje 330 
osób.

— W przędzalni Widzewskiej Manufaktury 
wybuchł zatarg na tle wyborów delegatów. 
Konflikt objął całą przędzalnię.

—  We fabryce Horaka poraź pierwszy został 
zastosowany w Łodzi nowy sposób wyboru de­
legatów. Mianowicie przy ndziale inspektora 
pracy, robotnicy wrzucali do zapieczętowanej 
urny kartki wyborcze w zakuiętych kopertach. 
Głosowało 1.049 robotników. Wybrano 4 de­
legatów PPS., 4 z Partji Pracy i 2 z ZZZ.

• •

—  Przy ul. 6-go Sierpnia na 13 letniego Ja- 
kóba Kupfera i 12-letniego Dawida Etelmaua 
napadli 2 niezjiani osobnicy, którzy ich dotkli­
wie poturbowali. Pogotowie opatrzyło oby­
dwóch. Kupfer doznał uszkodzenia lewego oka.

Havanna 9 4. PAT. W plantacjach trzci­
ny cukrowej w prowincji Oriente wybuchł 
wielki pożar, który zagraża miastu Cuedo. 
Pożar zniszczył około 150 tysięcy ton trzciny 
cukrowej.

pogłosek, oświadczyć miał Edenowi, że nie 
będzie z nikim rozmawiał poza ramami sesji 
Rady Ligi.

Baron Aloisi przybył do Genewy dziś, o g. 
4 popoł. Genewskie koła prasowe oceniają po 
łożenie jako bardzo trudne wobec coraz bar­
dziej zaostrzających się przeciwieństw mię­
dzy delegacją brytyjską i francuską

Dalsze „akty poddaństwa 
i manifestacje ludności'*

Rzym, 9. 4. PAT. Włoski komunikat wojen­
ny Nr. 80: Marczałek BadogUo komunikuje: W 
obszarze Gondaru szefowie plemion i notable 
nadal składają akty poddaństwa, do których 
przyłączają się .manifestacje ludności. Lotnictwo 
uprawiało ożywioną działalność w pościgu za 
nieprzyjacielem i zaopatrywaniu naszych wojtk, 
prowadzących ofenzywę w kierunku południo­
wym.

okręgu Nowo-Złatopol, którzy protestują prze­
ciwko temu, że zagraniczni ich krewni przysłali 
im na Wielkanoc paczki z macą, aczkolwiek —- 
jak autorzy listów zape wniają —  o to nie pro­
sili. Swych zagranicznych krewnych autorzy li­
stew określają jako „czarnych ktciy kałów* i 
„wrogów Związku Kadi ie, Klego“ . Stwierdzają 
oni, że-„sami już otrzeźwieli z trucizny religij, 
nej i mace im ni« lą potrzebne**, powtóre zaś, 
są oni dość zamożni „nie potrzeba im ofiar z 
zagranicy**. Autorzy listu w ,-Emes“  ^wracają 
się do wszystkich kolonistów i rolników żydow­
skich, aby zwracali wszelkie paczki z żywnością 
świąteczną nadsyłane im przeż „klerykalnych 
prowokatorór.

R bbeutrop odleciał do Berlina
Londyn. 9. 4. PAT. O godz. 11 min. 15 am­

basador von Ribbenrrop odleciał do Berlina. 
— ° o ° —

Frotesty wyborcze
(Telefonem  od naćzego korapondenla).

Warszawa. 9. 4 (Sin.) Izba dla spraw wy­
borczych Sądu Najwyższego wydała polece­
nie szybkiego zbadania świadków we wszy­
stkich okręgach wyborczych, w których od­
bywa się postępowanie dowodowe dla Spra­
wdzenia słuszności wniesionych protestów.

Poza okręgiem warszawskim Nr. 2, w któ­
rym ważność wyborów rozstrzygnięta będzie 
ostatecznie 4 maja, pozostało jeszcze Sądowi 
Najwyższemu do rozpatrywania skarg z 8 o- 
kręgów: pułaskiego, siedleckiego, oszmiańs- 
kiego, bocheńskiego i gdyńskiego do Sejmu 
oraz z okręgu województwa poznańskiego do 
Senatu.

Sprawa „Orbisu *
(Telefonem  od nasze/to korespondenta).

Wafrzawa. 9. 4. (Sin.) Wczoraj ogłoszono 
wiadomość o nabyciu „Orbisu*' przez „Fran- 
copol” . Jak się obecnie dowiadujtmy. wiado- 
mość ta nie odpowiada rzeczywistości. W  sfe 
rach ministerjalnych rozpatrywana jest spra 
wa „Orbisu” lembardziej, że PKO chętnie 
pozbyłyby się swoich udziałów wobec znacz­
nych strat, poniesionych przez „Orbis”. Pra­
wdo nodobnie zajmą się tem PKP., które na­
będą 51 proc. udziałów „Orbisu” . O nabyciu 
„Orbisu” przez „F*-ancopor mowy być nie 

'm oże.

UłielKa bitwa na froncie południow ym

„Sezonowa" kampania antyreligijna
w Z. S. R. R.
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P Ł Y H  ROBACTWO

Przegląd prasy 
Wybiła godzina potanienia

W związku z wyrokiem, jaki przed kilku dnia 
mi zapadł w sądzie łódzkim na sprawców za­
machów bombowych, półarządowa „Iskra'1 o- 
głoszą artykuł, w którym czytamy m. in.:

Nasza, „narodowa" sztafeta uznała ucaryiaie 
nie z Polska Meksyku za obowiązujące. Nic 
przemawia do nich polska racja stanu —  
tej ludzie t. zw. „narodowego1 obozu nigdy 
nic rozumieli — ■ nie przemawia słowo Boże: 
rni-e przekona ich rozium, własne zamiłowanie 
w macaniu narodowej kadzi zaślepiło do 
głębi oczy i sumienia tych ludzi.

Dla zadośćuczynienia swoim uprzedzeniom 
swojemu kultowi nienawiści i chęci siania 
powszechnego skłócenia przeszli do porząd­
ku nad faktem, że swą działalnością pom­
niejszają wartość Polski na zewnątrz, osłabia 
tją w ciężkim okresie walki z kryzysem 

zwartości i siłę wewnętrzna. Dda zadośću­
czynienia swym partyjnym zachciankom, się­
gnęli dio tych mas, które najboleśniej dot­
knięte kryzysem gospodarczym, łatwo ule­
gać mogą podszeptom demagogji, mirażom 
rozsnuwanych przed njemi nadziei, które 
skłonne są do upraszczania zagadnień, szu­
kając winnych obecnego ich połażenia.

Sięgnięcie do mas robotniczych właśnie 
r a terenie Lodzi jest tembardziej karygodne 
że Lódź stauowi ośrodek przemysłowy o 
specyficznej fizjognomii, a i robotnik łódzki 
związany z kanjunkturałnem.i, a nieustanny­
mi zmianami przemysłu łódzkiego Ulega w  
chaosie zjawisk łaitwo dezorientacji i stać 
się może pastwą występnej działalności. Na­
leży stwierdzić, że atmosfera wśród masy 
robotniczej Lodzi stwarza podatne warunki 
dla powodzenia haseł efektownych, i chwyt­
liwych.

To też wina terory&tów łódzkich jest tein 
■większa. Demoralizowanie elementu robot­

niczego, z punktu zdrowego ł dbałego niewą­
tpliwie o interes Państwa, wrażliwego na 
sprawy sdły i wielkości Narodu —  okrywa* 
ohydą ten obóz, który przecież z życiem ro­
botnika, jego dolą i jego rozwojowemi tę­
sknotami nie miał nic wspólnego. —  Oszus­
two dokonywane przez obóz endecki na ro­
botnikach jest zbrodnią, zbrodnią potworną, 
za którą wcześniej ozy później, ale naipewno 
skutecznie upomni się o  karę świat pracy. 
Podkreślenie tego momentu w motywach wy 
raku na terorystów łódzkich ■wskazuje, że 
wybiła godzina potępienia.

Ks. biskup Chomyszyn
0 anfysBirtifytuie

W  lwowskiej „Chwili1* ukazał się wywiad z 
gTecko - katolickim, biskupem ks. Gkomyszynem,
przywódcą, umiarkowanego obozu ukraińskiego, 

na temat antysemityzmu. Oto odpowiedź ks. bis­
kupa na pytanie, jak zapatruje się na antysemi­
tyzm:

—  Opierając się niezachwianie na ©|yce chrze­
ścijańskiej, nie mogę pochwalać ani aprobować 
środków nieludzkich... Nie uznąję żadnej w czło­
wieku mniejszej wartości z powodu jego wyzna­
nia —  lub narodowości, adbo z powodu jego sta­
nu. Cenię w  ludziach przede wszys likiem ich czło­
wieczeństwo: Ze szcaqgółnem zdziwieniem pa-
trzali na mnie niektórzy st&nisła.wo wianie, g y 
chodziłem pewnego dnia przez miasto ze starą
1 biedną żydówką, owdowiałą trafika®tka, której 
chciano odebrać na stare lata koncesję i możność 
zarobkowania. Skarżyła się przedetnną ze łzami 
w oozach opłaiKując swój gorzni Jos. Poszedłem 
więc z nią do odnośnego urzędnika i uczyniłem 
dla niej co mogłem. Jestem szczęśliwy, gdy mo­
gę ludziom pomagać.

—  Co sądzi Wasza Eminencja o wrogach Ży­
dów i o wrogach Biblji?

—  Żydzi zasługują dlatego na miano „narotu 
wybranego", bo wybrała, ich Opatrzność nie dla 
nich samych tylko, ale dla dobra całej ludzkości! 
Bóg, obarczając Żydów wielką i odwieczną mis­
ją. nie kierował się względami jakiejś rasowośii 
i nie wyróżniał wybranych przez siebie jedynie 
z pobudek jakiegoś rasizmu... Dla mnie i dla Każ­
dego prany ego chrześcijanina, je(st i pozostanie 
po wieczne czasy Mojżesz człowiekiem świętym, 
taksami! Jezajasz i Jcremjasz i Fzechjeł 1 w szys­
cy prorocy żydowscy, ho świętym natchnieni byli

Cny wszystkie drzwi 
są zamknięte...

Odpoieiadając „Warszawskiemu Dziennikowi 
Narodowemu' porusza red. Indelman w „łlajn- 
c ie ' sprawą udziału Żydów w ruchu komuni­
stycznym, pisząc:

Ruch komunistyczny posiada wszędzie tę 
samą ideologię. Ale odnośnie do komunizmu 
w ulicy żydowskiej, należy stwierdzić mię­
dzy różnorodnemi jego źródłami jedno źród­
ło, któiego niema u innych narodów: poz­
bawienie praw obywatelskich Może nie jest 
to słusznem w  odniesieniu do żydowskiego 
r o b o t n i k a ,  słusznem jest jednak w wiot-

duchem! Czemżc jest wobec aureoli ich święto­
ści jakaś niecna i przyziemna aberacja nacjona­
lizmu?

—  A jednak —. Wasza Eminencja wybaczy u- 
wagę —  zaczynają się mnożyć tacy, którzy na- 
ogół wierzą, żc aberacja ta zatryumfuje...

—  Kto ma w sobie poczucie człowieczeństwa, 
kto z chrześcijan godny jest tego imana —  poj­
muje, że zboczenia nacjonalizmu zepchnęły but­
nych obłąkańców po równi pochyłej ich sadyzmu 
aż na same dno...! Słoja dziś chyba na pogranicza 
zwiorzęcośeik Stoją niżej od pogan, którzy prze­
cież mają jakąś rcligje, choć fałszywą! Nie jest 
chrześcijaninem, kto gnębi bliźniego, bo chrześ­
cijaństwo prawdziwe przeciwne jest —  i potępia 
gwałt 1 walkę nieetyczna!

— t)o jakiej zatem Wasza Eminćncja dochodź’ 
konkluzji?

—  Ja osobiście uważam, że istnieć powinno 
współzawodnictwo etyczne, gdyż jest 0110 raczej 
zdrowe. Ale nikt nie podniesie siebie krzywdą 
drugiego! Żaden naród nie ginie z powodu prze­
mocy innych, a raczej z powodu niemocy włas­
nej... Lecz największą niemocą jest rozkiełzana 
brutalność i brak środków serdecznych na samo­
rzutne przełamanie —  czy pohamowanie jej! Ka­
żdy naród obdarzony jest przez Boga siłą wyz­
woleńczą! Przypatrzmy się najnowszym dziejom 
chociażby małej Irlandp, a zrozumiemy, co ozna­
cza —  i jakie owoco wydać mus* szlachetna wat­
ka o wolność."

kiej mierze odnośnie do żydowskich komu­
nistów ze sfer mieszczańskich. Dla komunia 
ly, pochodzącego ze sfer żydowskiego miesz­
czaństwa, nie problem pracy i kapitału •ta­
nowi siłę, która pcha go w szeregi komuni­
styczne. Wpędza go w szeregi komunistów 
stan dyskryminacji, to, że wszystkie drzwi 
są dLa niego zamknięte ze względu na jego 
pochodzenie, że nie ma możności wykaza, a 
swych zdolności i swej -woli do pracy. Ma 
przed sobą perspektywy beznadziejności, na. 
połyka na każdym kroku na szykany i złą 
wolę. Dodajcie do tego obraz wypadków za­
chodzących na uniwersytetach, oraz w... 
Przytyku — a wówczas wszystko będzie ja- 
tsnem: lepszej „bibuły" komunistycznej nie 
polrzeba.

APR1ENNE THOMAS Przekład autoryzowany

K A TA R ZY N O ! ŚW IAT SIĘ PALI!
■: * Strasburg, w lipcu 1932 

Nie sądzę, by Mikołaj uważał że dzieci i 
idjoci są temsamem. Chyba zauważył, że od 
czwartku nie zrozumiałam ani konieczności 
pobytu dia studjów w południowej Francji, 
ani wogóle czegokolwiekbądź. [Wiem tylko 
to jedno, że coś się tu nie zgadza. Nie, że coś 
nagle wszystko psuje.

Jestem dla Mikołaja tylko córką jego 
przyjaciela z lat młodych. A  ponieważ dzieci 
lubi, a ja mu się też całkiem podobam, u- 
dawał przez moment, że ja należę do niego, 
że to stało się jednak dla mnie sprawą ar- 
typoważną, nawet nie przeczuwa. A  gdyby 
i.awet przeczuwał, nie odgrywałoby to też 
dla niego żadnej roli. Dla niego istnieje spra 
vva męska, a ja mam sama dawać sobie ra­
dę. Czyż go może tak bardzo interesować, 
co ze mną się stanie? Wszak nawet nie wie, 
że ja znajduję się w sytuacji, w jakiej znaj­
duje się biedne dziecko podczas wakacji, kto 
re po kilku tygodniach zieleni wiejskiej i 
słońca wrócić musi do ciemnego zimnego lo­
chu mieszkania wielkomiejskiego.

A  mogę jeszcze za szczęście uważać, że 
nikt a najmniej już on wie coś o tym moim 
straszliwym losie, żem przyszła na świat o 
dwadzieścia lat za późno. On o tern na miłość 
Boga nie powinien się dowiedzieć, co w-~ 
mnie jest, jak mnie ku niemu ciągnie, i jrk 

iwie cierpię, że jest we mnie uczucie,

o którem nie wiem, jak je mam nazwać. Czę 
sto myślę sobie, jakby to było dobrze, gdy­
bym była jego małą siostrzyczką. Ach Boże, 
wystarczyłoby nawet, gdybym była jego 
przyrodnią siostrą. To byłoby nawet rzeczą)
0 wiele piękniejszą. Bo byłoby być może pra 
wdziwe uczucie dobrowolne, a nietylko po­
krewieństwo. Niestety jest inaczej. Ach, 
wszystko jest tak bardzo skomplikowane, a- 
le ja sama nie mogę sobie tego wszystkiego 
uporządkować. Bo jeśli już nie jestem jego 
siostrą —  jakżeż mogę, gdy mjuż przyszła 
na świat o dwadzieścia lat za późno, być tak 
zarozumiałą, by znaleźć prawdziwą nazwę dla 
tego, co wypełnia teraz wszystkie moje dni
1 całe moje życie?

„Gdzie jedziemy?” pyta się Katarzyna, 
gdy Mikołaj na drugą niedzielę ją zabrał ze 
Sobą.

„Gdziekolwiekbądź, pojedziemy na spa­
cer”.

„Południowa Francja” myśli sobie „to 
spowodu południowej Francji. Musi przecież 
wiedzieć, że dzieci nie są idjotami”.

Ale Mikołaj z początku nic nie mówił, gnie­
wał się na cyklistę, który nagle wyłonił się 
7 bocznej ulicy i niezadowolony był z auta,

••r.iłrważ motor wydawał jakieś szmery po-
■ nc.

,.ia jeszcze powodu do złości”, odzy­

wa się Katarzyna głosem przytłumionym tyl­
ko poto, by słyszeć swój własny głos, „tro­
chę wody w benzynie”.

Mikołaj nie odpowiada. Patrzy przed siebie 
Ona widzi surowy profil jego twarzy odbitej 
w szybie, a potem jeszcze raz w lustrze, ale 
już całkiem inną twarz, twarz napiętą do 0 - 
stateczności, gwałtownie pracującą. Jakże to 
jednak dziwne, że dopiero dzisiaj to zauwa­
żyła! Wszak ma prawie tesame oczy co ona! 
Nie! Nie prawie! Całkiem dokałdnie tesame 
oczy. Tensam podłużny krój, tasama barwa.

Dojechali do punktu, gdzie miasto i wieś 
się krzyżują, a wóz wziął teraz większą szyb­
kość. Wkrótce mają już Strasburg za sobą. 
Gdy mijają Obernai, dzwonią dzwony, a wie­
śniacy udają się do kościoła. Rzadko się wi­
dzi piękny strój alzacki. Kilka starych chło­
pek nosi wprawdzie czarno jedwabne fartusz­
ki na szerokich spódnicach, przypominają­
cych strój alzacki oraz dużą czarno jedwab­
ną wstążkę alzacką z niebiesko biało czerwo­
ną kokardą na głowie.

Łańcuch Wogezów nie roztapia się w błę­
kicie, co Mikołaja skłania do badawczego 
spojrzenia w niebo, które ma wprawdzie swój 
letni seledyn, ale jakgdyby piórkiem nakreś­
lone dostrzec można na horyzoncie pojedyn­
cze drzewa, lub grupy drzew na górach.

(C. d. n.:
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BOUNTY Największe arcy d zie ła  film o w e od czasu

„BĆN-HURA"
Najpotężniejszy twór który na zawaze pozostanie 
w pamięci widza, w pr„ . w a  u a a  r~ 
gramie świątecznym kina n W n l l l l A

HE PREZENTACJA BOKSERSKA ,jM AKKABI'1
W dniu 2 maja lb. odbędzie się w Warszawie 

ciekawy mecz bokserski w którym reprezentacja 
Lctwy rozegra spotkanie z reprezentację polskiej 
Maikkaibi. Na nieoz powyższy kopitan Makkabi us 
lal ił następując; skład:

IluiKistein (Mak. Warszawa) Gotfryd (Hakoah, 
Lćdż) Rozonbtum (Mak. Warszawa) Wdowmski 
Jlakoan, Lódż) Nebel (Mak. Sosnowiec) Kusnier 
:Maik. Białystok) leudling (Mak. \Va|ijszawa) t 
B! imbauin (Hakoab, Lódż).

\V składzie tym nie uwzględniono mistrzów Ślą 
sku Wolgnina i lioszkawitrza aczkolwiek sukce­
sy pięściarzy sosnowieckiej Makabi odniesione w 
sin ej konkurencji śląskiej i w zgoła nieprzychyl 
nych warunkach zasługują na specjalne podkreś­
lenie. f

DOBRE WYNIKI JAPOŃCZYKÓW.
Ostatnio rozegrany został w  Toki o przedolimpij 

ski - eliminacyjny bieg maratoński w konkuren­
cji ogolno - japońskiej.

Wyniki uzyskano dobre: Zwyciężył Szio - Aki 
w czasie 1:50,32 sek. przed Sog^rą — 1:51,27. (Gza 
sv wręcz nieprawdopodobne. — Bed.)

Z okazji biegu maratońskiego odbył się również 
b:cg na 1000 mtr. w którym zwycięstwo odniósł 
Nakam/uira, z  wynikiem 2 mm, 31,1 sek. ustanawia 
ją? nowy rekord japoński.

ZLE Z HAKOAHEM WIEDEŃSKIM.
łlakaab przegrał w meczu o mistrzostwo z us- 

U.lnim w tabeli FAC. w stoauuku 5:1 Sytuacja Eia 
kcahu stała się krytyczna. W  chwili obecnej dzie 
li go bowiem od przedostatniego w tabeli Favo- 
lilner AC. 1 punkt, od FAC zaś 11 punkty. Jednak 
I'avoritiner i< izegr«* 2 a  FAC. jedno spotkanie 
mniej od HtkoAmi, co pogarsza sytuację bitdonit 
bieskich.

GRAJłY Z DANJĄ, JUGOSLAAYJĄ, ŁOTWA I 
NIEMCAMI.

Na posiedzeniu Zarządu Polskiego Związku Pd 
ki Nożnej, uchwalono rozegrać w dniu 6 wrześ­
nia w Białogrodlzie międzypaństwowy mecz pił­
karski z Jugoslarwją o puhar króla Piotra. Tego 
samego dnia ma się odbyć drugi mecz z repirezen 
lacją Łotwy, oczywiście przeciwko Łotwie wyetą 
piłby zespół rezerwowy. Sprawa meczu z Niem­
ek mi nie została jeszwzc zdecydowana. Mecz z Da 
1'ją prawdopodobnie odbędzie się dnia 4 paździer­
nika.

PZ1EN OKRĘGOWYCH ZWIĄZKÓW PIŁKAR­
SKICH.

Zarząd Polskiego Związku Pitki Nożnej uchwa 
iii że dzień O. Z. P. N.-ów w całej Polsce odbę­
dzie się dnia 21 maja rb. W tym dniu związki ok­
ręgowe mają prawo dysponować wszystkimi pil 
kurzami całego okręgu, nie wyłączając graczy li­
gowych.

Jak wiadomu- na mocy uchwały walnego zebra 
uia FIZPN. dzień ten odbędzie się zamiast skaso 
wrnego dnia PZPN.

 OQU---

ItUDAl FC. (Budajieszl) gra w ozasie świąt wiel 
kir.ocnych w Krakowie a to 12 bm. z CracoeuT . 
w# 13' bm. z Garbarnią.

W WARSZAWIE odbyły się we wtorek ubiegły 
dwa mecze piłkarskie Polonja zwyciężyła Mak- 

ui 0:0. zaś Sk.xla pokonała Gwiazdę lft-2 
BERLNER SC. POKONAŁ AIK. SZTOKHOLM 

1 JJAŚk/u hokejowym w Berlinie 5:2.
JUNIORZY NARCIARSCY NORWEGJt u z y s k a  

i ostatnio skoki od 80 do 88 mir.
— M— — — M— — —

t ć m is c n N H f  sp g

TO POMOŻE.
Poeta: — Piszę do późnej godziny w nocy, a pe 

leni nie mogę. zasnąć.
Przyjaciel: — Na to josi mila: przeczytaj so­

bie to, coś napisał.
(Le Rire)

WEDLE STAWU GROBLA.
  Panic — woła parljer w (Jemu towarowym

   przecież pan wsiadł do windy ciężarowej! i>.y
pan me umie czylać?

—  Uspokój się pan, ważę 180 l-ilo!
(Le Rire)

Z  sali koncertowej
Koncert kompozytorski Z .  Singera

Zygmunt Singer dyrektor szkoły muzycznej i
orkiestry Singera’1 w Paryżu przeostawił się 

publiczności krakowskiej jako kompozytor. Ulwo 
ry wykonane na koncercie są pisane na przestrze­
ni lat 1917—1934 ale styl ich nie wykazuje więk­
szych rożnie. Są to kompozycje o charakterze pro 
gramowym, jak poematy symfoniczne „Ostatni 
Ui-.eń karnawału w Nicci-‘ i „Polor.ja'1 pieśni i-wy  
jątek z opery „Sonata'1 i Ballada jesienna na lor 
tepicn; pierwiastek programowy wszędzie domi­
nuje. Styl p. Singera nie ma żadnych oryginalnych 
zramion, inwencja jest bardzo uboga. Kiedy słu­
chamy tych utworów odnosimy wrażenie że kom­
pozytor pisze „a la maniere de* Chopin, Schu­
mann, Liszt Wagner. Nietylko pomysły melodyj­
ne są nam skądinąd znane, ale również opracowa 
nie toohmieizne jest częstokroć identyczne z uksztat 
towaniem ich przez danego mistrza romantyczne­
go. Spotykamy trochę zwiększonych trojdźwieków 
wprowadzonych w sensie impresjonizmu raczej 
liskowskiego niż debussyowskiego, tu i ówdzie 
pojawiają się dyssonanse sekundowe, ale liaogół 
licrmonja jest również ubuga. Niektóre kom,pozy 
cje, a zwłaszcza ,.1’olo-nja" grzeszą niesłychaną 
długością i działają nużąco. Trzeba p.zyznać, żc 
p. Singer ma wprawę w rzemiośle kompozj, ior»- 
ki-ctn i starannie wykańcza każdy utwór, ale spo- 
wodu bladości i nieoryginalności dostajemy „pa­
pierową muzykę'1. Możliwe, że poematy symfonicz 
ne zyskałyby na życiu i barwach gdyby były wy­
konane przez orkiestrę, a nie dwa fortepiany i 
fisli ar mon ję.

Wykonawcy: pp. Mar ja Mokrzycka (śpiew) Jan 
Muharski (organy) a zwłaszcza pianiści Gene- 
vieve Laeroix, Maryla Jonnsówna i Jerzy Lefeld 
byli pierwszorzędni

Dr. W . Al.

N . K&uflBf — %. Siameltowa
W sali Stowarzyszenia Mtodycli Muzyków wys­

tąpił p. Marcel Kaufler uczeń prof. Paczewsklej 
P. Kaufler d; sponuje znakomitym tenorem ma 
l( r jąłem głosowym o rozległej skali i posiada da 
leko posuniętą technikę. Glos emituje łatwo, wy­
sokie tony atakuje umiejętnie, umie operować od 
cieniami dynamicznymi. Wszystko to świadczy o 
sumiennej i pilnej płacy nad szkoleniem głosu. W 
interpretacji, p. kauflera widać wybitną muzy kat 
ność, pozwalającą trafnie uohwycić styl wykony­
wanego utworu, a chroniącą od przesady, tak czę 
stej w młodym wieku. Jednam słowem to co naii 
koncertami pokazał jest nadzwyczaj obiecującym 
zadatkiem, który przy dalszej wytrwałej pracy 
rozwinie się w pełne’ artystyczne wartości.

Akompaniował dyskretnie dr. W . Mamle].
W  tym samym koncercie wzięła udział pianist­

ka p. Jadwiga S/.a.meitowa, wykazując w inlerpre 
tacji, dawniejszych i nowoczesnych utworów wy­
bili aą inlŁ-ligencję i wielką biegiość techniczna.

Bardzo licznie zgromadzona publiczność przyj­
mowała gorąco wy konawców.

X.

ŁX HA ZE ŚWIATA

Sen umarłego
O ciekawym z punktu lekarskiego * psychoio- 

g.cznego wypadku -  donoszą pisma loudyuskie. 
Na młodym mężazyźnie, niejakim Erneście Ilinsle 
y n ojkonano w sanatorium w Ashtom bardzo nie 
bi zpiccnncj operacji. Gdy leżał uśpiony jeszcze 
pod działaniem narkozy, lekarze skonstatowali u 
nogo nagłe zatrzymanie się fmikcyj serca, przy­
czyni wszystko zdawało się wskazywać, że n a le ­
piła śmierć. Jeden z lekarzy, dr I .'b . Fiddian. pod 
j p 1 niezwykle emc-i'i(i.oz-ne piróby przywrócenia 
pAtjemta do życia, klóre .cdnak przez dłuższy 
czas rd-waJy się nie dawać żadnych rezultatów. 
W  sprawozdaniu, zamieszczoopm w  „British Mi~ 
(Wal Jcuinal1’ komunikuje dr. Fiddian, że dome- 
ro dzięki zastrzykową środka, wzmacniającego ser 
cc, oraz masażowi tegoż, udało mu się przywró­
cić zacjeuU do życia. Doświadczenie dr. F.Jcłia- 
na wzbudziło oczywiście wielkie zainteresowanie 
w sferach lekarskich Londynu.

Z innych przyczyn zainteresowali się mem rów 
nież okullyści. Ilinsley zeznaje mianowicie, że do 
p:ero w kilka lygodlni po wyzdrowieniu dowie­
dział się o niezwykłych okolicznościach, lowarzy 
szących operacji. Przez eay okres rekonwaiescen 
c l  powraca ustawicznie do jednego i tego same­
go tematu, a mianow.cic do snu, klóry mial ped-

TIĄTEK, 10. KWIETNIA 1936.
Kraków (293.5) 6.30 Audycja poranna-; 6.50 Fra 

gn>enty klasyozmc z płyt; 7.30 Program na dzień 
bieżący oraz parę informacyj; 7.40 Plyly; 11.57 
Sygnał czasu, Hejnał z wieży marjadsicj; 12,03 
Dziennik południowy; 12.15 Koncert solislów ply 
1y, 13.10 Chwilka gospodarstw a domow ego i ^ 
rynau pracy; 13.20 Koncert poludniowyr z ply A
15.30 Recital organowy Feliksa Nowowiejskiego 
18.00 Plogad inka dla chorych 1(3.13 Koncert ors. 
Tadeusza Seredyńskiego; 16.50 Cua na pustyni oh 
razek słuchowiskowy dJa dzieci starszych w-g S d 
ir,y Lagerlóff 17.10 Skarby Polski, odczyt Drzemią 
co skarby rolnicze; 17.25 Minuta poezj: wiersz
Karola Hiiberla Rostworowskiego „Confilcor" 17 
30 Audycja pasyjna W  wyk. choru A i u ni nów Se­
minarium Duchownego we Lwowie pod dyr. W. 
Ilsnsmana. Partjc Kronikarza odśpiewa ks. mgr. 
SItfan Stuglik. Ukiad chóralny oparły na melod- 
jach gregoiijańskich w opr. Ignacego Miltneicu; 
18.20 Poradnik sportowy; 18.30 Męka Pańska w 
pieśni ludowej, — audycja słowno -  muzyczna w 
opr. dr. Piotra Rysiewicaa; 18.55 Wiadomości lic  
ząoe; 19.00 Odczyt: Wielki piątek, wygł. Ics. dr 
Tadeusz Kurowski, kapelan akademicki; 19.10 Pro 
gram n dzień nsłępny; 19.20 Koncert reklmow : 
19 35 Lokalne wiadomości słoniowe; 19.40 Wiado 
mości sportowe z Warszawy; 19.45 Konzunikat 
śniegowy; 19,50 Biuro Studjów rozmawia ze słu­
chaczami PR. 20.00 Misterjum o Męce Bańskiej 
Mikołąia z WilkowicCka fragmenty W opr. Tymo 
na Terleckiego; 20.20 Koncert muzyki symfonicz­
nej (płyty); 20.45 Dziennik wieczorny i Obrazili 
z PoEki współczesnej; 21.00 Józef Haydn: Sieaem 
stów Chrystusa na Krzyżu, w wyk ork. smyczk. 
PR. pod dyr. Mieozys! iwa Mierzejewskiego. Tek­
sty łączące —  wygł. Witold Hulewicz; 22.13 Skrzy 
nka techniczna w opr. red. W. Frenkla, '"2.30 Mu­
zyka poważna (płyty); o godz, z3.00 wiadomości 
meteorologiczne dla żeglugi powietrznej;

Warszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków; 18.30 Pro­
gram; 18.40 Skrzynka rolnicza; 13.50 Koncert ie 
kiamowy; 19.35 p. Kraków;

Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków, 18.40 Skrzynka 
prgpramowa; lo.40 Chwilaft społeczna; 18.45 Re­
cytacje 1 pieśni wielkopostnie 19 ue^enda o dzwo­
nach krośnieńskich — J. Nagody; 19.10 p. Kru­
ków.

Katowice (395.8) 6.30 p. Kraków1; 18,30 Ma.rja z 
Magdali; —  nowela A. Fierli; 18.45 Płyty; 19.00 
Porady radijiotechniazne; 1910 Program; 19.20 Kon 
cert reklamowy; 19.35 p. Kraków.

Łódź (224) 6.30 p. Kraków; 18.30 Pogadajika ak 
tli sina; 18.40 O w^zystkiem potroszku; 18 45 Pły­
ty; 19.10 p. Kraków.

Wiedeń (506.8) 19.20 Tyrolska audycja pasyjna; 
19.55 Pasja wg. ś\v. Łukasza, J. S. Bacn-a.

Londyn (1500) 20.30 Parsifal —  opeai1 'Wagne­
ra

Praga (4702) 20.05 Stahat Małer —  oralorjum 
Dworzaka.

Medjolan (368.3) 20.43 Koncert symfoniczny.
Lrningi^d (1224) 11.00 Pieśni ludowe; 18.00 F ra 

Diayoio —  opera Aubera; 20.45 Koncert symfo­
niczny.

czas narkozy i klóry pamięta ze wszystkimi sz z® 
gółaimi. Zanim otworzył oczy i ujrzał pochylo­
nych nad sobą lekarzy, „zedł -długim, ciemnym ka 
rylarzetn, którym przesuway się tłumy ludań Jed 
ni diugim patrzyli w  oczy, celem rozpoznania zna 
jomyoh. U wylotu korytarza wznosił się ogrom­
ny budy nek, przypominający strukturą kościół. 
\Yidizi.nło się go całkiem dokładnie, po mmo zu­
pełnych ciemności. Gdy Hinsley zbliżył się do ot­
wartych drzwi budynku, zostat na^Ie przywołany 
cio rzeczywistości.

Ten sen człowieka który przez przeciąg jedne j 
godziny, ucnodził za umarłego, szeroko komentu­
je się i roztrząsa w kolach okultystycznych, uwa 
żając go za „posłannictwo z taimtęgo świata11. Dr. 
Tom Sims, specjalista neurolog wyjaśnia jednak, 
że sen Hinstey‘a wypadł na tę chwilę kiedy dzię­
ki staraniom ie-karzy, powrócił do życia.

Żywy „SLerhk Holmes" 
jedzie do Ameryki

Z Londynu wyjeżdża do Nowego Jorku jeden 
z najznakomitszych urzędników angielskiego Śrut 
land -  Yardu, p. John Max\veJl.

Jedzie on na zaproszenie władz amerykańskich' 
celem przeprowadzenia gruntownej reorganizacji 
służby bezpieczeństwa w Mamach Zjednoczonych.

P. John Maxwell posiada opinję niedoścignio­
nego detektywa i —  jak głoszą —  on to posłużył 
Goran Doyle‘mu za wzór do powieściowego Sher 
loka Hdrow'*.
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w prawie czekowem
Czek u prawdzie nie posiada tych cech in­

ternacjonalizmu co weksel, jednakowoż jedno­
lite unormowanie w poszczególnych państwach 
tak doniosłego środka wymiany międzynarodo­
wej, jakim jest czek —  jest bardzo korzystne.

Podobnie do konwencyj prawa wekslowego, 
podpisali delegaci około dwudziestu państw (m. 
in. Polska), dnia 19 marca 1931 r. w Genewie 
trzy kouwucjc, dotyczące prawa czekowego. 
Pierwsza konwencja zawiera jednolity lekst u- 
slawowy, jaki winien być wprowadzony w ży­
cie w poszczególnych państwach (z pewnenni 
odchyleniami), druga konwencja reguluje kwe- 
stję norm kolizyjnych, trzecia wreszcie normuje 
zagadnienie opłat stemplowych od czeków.

Ponieważ powyższe trzy konwencje mają być 
obecnie przez Polskę ratyfikowane, rząd pro­
jektem swym zmierza do uzgodnienia ustawo­
dawstwa polskiego, w zakresie prawa czekowe­
go, z przepisami wspomnianych konwencyj ge­
newskich. Projekt prawa czekowego (podobnie 
jak wekslowego) uzgodniony został z ostatme- 
nii kodyfikacjami (kod. handlowy, k >d. zobo­
wiązań, prawo upadłościowe itp.)

Uchwalony przez obie izby ustawodawcze 
projekt prawa czekowego wprowadza do obo­
wiązującego dotychczas prawa szereg zmian. 
Jedne zmierzają do uzgodnienia przepisów pra­
wa czekowego z prawem wekslowem, (mnę do­
tyczą wyłącznie czeków. 1 tak:

Art. 2 projektu wprowadza zasadę, ze o ile 
obok nazwiska trasata na czeku wymieniono 
kilka miejsc płatności, czek jest platay w miej­
scu wymicuionem najpierw.

Odnośnie trasata projekt stwierdza, że czek 
Wystawia się na bankiera, który ma fundusze 
do rozporządzenia wystawcy, zgodnie z wyraź­
ną lub dorozumianą umową, uprawniającą wy­
stawcę do rozporządzenia temi funduszami za- 
pomocą czeku. Jednakowoż czek „ciągniony*1 na 
innego rodzaju trasata, wystawiony w kraju a 
płatny poza granicami Polsiki —  pozostaje mi­
mo to ważny jako czek.

W czekach, wystawionych i płatnych w Pol­
sce, można jako trasata wskazać jedynie ban­
kiera.

Czek może być wystawiony na rachunek o- 
soby trzeciej i może być umiejscowiony, a więc 
może być płatny w miejscu zamieszkania osoby 
trzeciej, bądź w miejscowości, w której trasat 
ma miejsce zamieszkania, bądź w innej miej­
scowości.

Zastrzeżenie oprocentowania sumy czekowej 
iest nieważne (art. 7).

Podobnie jak w prawie wekslowem, projekt 
Ustanawia prawo regresu rzekomego przedsta­
wiciela, t. zn. działającego bez umocowania lub 
takiego, który przekroczył granice swego umo­
cowania.

W dziale 11, dolyczącym przeniesienia cze­
ku, wprowadzono zrównanie indosu u* okazi­
ciela z indosem Ln blanco i zwolnienie indosan- 
ta od odpowiedzialności za czek o ile zabronił 
dalszego indosowania.

Odnośnie podniesienia przez dłużnika zarzu­
tów, opartych na stosunkach osobistych z wy­
stawcą lub z posiadaczami poprzednimi, art. 
~2 stwierdza, że można je podnieść jedynie wte­
dy, gdy posiadacz nabywając czek, dziaiał świa­
domie na szkodę dłużnika.

W przedmiocie poręczenia (aval) nowa usta­
wa uznaje —  podobnie jak w prawie wekslo- 
Wem —  poręczenie co do części sumy czekowej 

Zasadnicza jednak zmiana wprowadzona 
Przez nowe prawo czekowe tyczy się t. i w. cze­
ków postdalowanych.

Weksel jest narzędziem kredytu, czek zaś 
Narzędziem zapłaty- G d yby  zatem utrzymać cze 
ki postdatowane, które przecież służą reiom kre 
dyi„ —  podważyłoby to zaufanie, jakiem w - 
nien się cieszyć czek jako narzędzie zapłaty. 
k*ek bowiem wytwarza oblig mający pokrycie 
tuż w chwili jego podpisania i mogący być za­
mieniony na gotówkę każdej chwili.

Toteż nowe prawo czekowe wypowiada zde­
cydowaną walkę czekom postdatowanym. Nie 
znosi ich coprawda formalnie, ale wprowadza 
przepis, iż czek przedstawiony do zapłaly przed 
dniem, wskazanym jako data wystawienia, jest 
płatny w dniu przedstawienia.

Kto zatem wystawia czek postdatowany wi­
nien się liczyć z tern, ze go posiadacz zechce 
zrealizować każdej chwili. Gdyby zaś w dniu 
przedstawienia czeku do zapłaty (sc. wcześniej­
szym), nie było u trasata potrzebnego funduszu 
d-o zapłaty czeku (pokrycie) —  wystawca na­
rażony jest na sankcje karne z art. 60.

Za wystawienie bowiem czeku bez pokrycia 
grozi —  postanowieniem cytowanego ar* 60 —  
kara więzienia do 2 Jat i grzywna łub areszt 
do 2 lat i grzywna, przy działaniu umyślnem. 
Gdy zaś sprawca działa nieumyślnie —  grozi 
kara aresztu do 3 miesięcy łub grzywny do 5-000 
złoty cb.

Wystawca tedy musi o tym przepisie pamię­
tać i być bardzo ostrożny przy wystawianiu 
czeków postdatowanych.

Czek wystawiony na obcą walutę można zre­
alizować w ciągu terminu do przedsit a wierna 
czeku w walucie krajowej podług kursu w dniu 
zapłaty. Jeżeli jednak czek nie został zapłaco­

ny za przedstawieniem (zwłoka), po-s. - o z  mo­
że żądać zapłaty sumy czekowej w walacie kra­
jowej według swego wyboru (p/g kursu dnia 
przedstawienia lub p/g kursu dnia zapłaty), 
Wrazie zastrzeżenia zapłaty rzeczywistej w wa­
lucie zagranicznej („efektywne doi.-1) -—  za­
sady powyższej nic stosuje się.

Nowe prawo czekowe obok udoskonalenia 
instytucji czeków rozrachunkowych wprowadza 
nową instytucję, rozpowszechnioną szczególnie 
w obrocie anglosaskim i skandynawskim, insty­
tucję t. zw. czeków zakrzyżowanych.

Ustawodawca rozróżnia przytem zakrzyżo- 
wania ogólne i szczególne. Pierwsze polega na 
tern, że między dwiema linjami równoległemu 
umieszczonemi na przedniej stronie czeku (czy­
li zakrzyżowaniem) niema żadnej wzmianki, 
lub znajduje się wyraz „bankier*1 wzgl. równo­
znaczny. Gdy zaś między wepomniauemi boja­
mi napiszemy nazwisko bankiera —  ze krzyżo­
wanie jest szczególne. Ma to znaczenie przy 
zapłacie czeku przez trasata. Bliższe omówie­
nie czeków zakrzyżowanych —  nic'należy do 
tematu.

Pozatcm mamy jeszcze cały szereg zmian 
drobnych, których celem —  podobnie jak 
zmian wymienionych —  jest udoskonalenie 
przepisów prawnych w zakresie prawa czeko­
wego, a co za tern idzie wzmożenie zdrowego 
obrottu czekowego.

MGR. M. BORG.
-oo°-

Spadtk bezroboc. 
na całym św ec e

Statystyki Międzynarodowego Biura Pracy wy 
ki-zują od trzedi już lat stopniowy spadek bezro­
bocia w większości krajów. Dane cyfrowe, zeb­
rano za kwartał bieżący, wskazują iż polepszeni- 
sytuacji na rynku pracy trwa w dalszym ciągu w 
wielu krajach, aczkolwiek w rozmiarach dość skio 
ranych.

Z porównania zestawień cyfrowych wynika, iż 
w Auslrji liczono 321.529 bezrobotnych w marcu 
1930 r. wobec 334.658 w marcu 1935 r.

W  Ainglji i Irlandi* liczono 2.016.578 bezrobot 
nych w marou 1936 r. wobec 2.272.107 w marcu
1935 r.

W  Belgii liczono 162.166 bezrobotnych w stycz­
niu 1933 r. wobec 212,713 w styczniu 1935 r.

W  Dainji liczono 120.147 bezrobotnych W marcu
1936 r. wobec 107.011 w marou 1935 r.

W  Holandji liczono 184.812 bezrobotnych w mar 
cu 1936 r. wobec 195.951 w marcu 1935 r.

W  Szwajcarji liczono 118.530 bezrobotnych w 
styczniu 1936 r. wobec 93.800 w styczniu 1935 r.

W  Czechosłowacji liczono 267.471 bezrobotnych 
w luityim 1936 r. wobec 303,253 w lutym 1935 r.

W  Austrailji liczono 59.992 bezrobotnych w g .u j 
r.iu 1935 r. wobec 80.097 w grudniu 1934 r.

W Kanadzie liczono 24.860 bezrobotnych w sty­
czniu 1936 r. wobec 29.284 w styczniu 1935 r.

W  Szwecji liczono 93.708 bezrobotnych w lutym 
1P36 r. wobec 112.404 w lutym 1935 r.

W  Stanach Zjednoczonych liczono 16.7 proc. bez 
robotnych w stosunku do ogółu ludności w lutym 
1685 r. wobec 20 proc. w Jutym 1935 r.

W  Niemczech liczono 2.863.109 bezrobotnych w 
marcu 1936 r. wobec 3.250.464 w marcu 1935 r.

W Bulgarji liczono 44.498 bezrobotnych w lulyai 
1936 r. wobec 35.567 w lutym 1935 r.

W Gdańsku liczono 20,959 bezrobotnych w mar 
cu 1936 r. wobec 21.077 w marcu 1935 r,

W  Hiszpanji liczono TU.StO bezrobotnych w lu­
tym 1936 r. wobec 753.955 w lutym 1935 r.

W  Estonji lniozoino 2.101 bezrobotnych w ntarcu 
1936 r. wobec 3.721 w marcu 1935 r.

W  Finlandii liczono 20.561 bezrobotnych w mar 
cu 1936 r. wobec 22.590 w marcu 1935 r.

W e Francji liczono 528.624 bezrobotnych w mar 
cu 1933 r. wobec 544.567 w marou 1935 r.

W  Węgrzech liczono 57.916 bezrobotnych w lu­
tym 1936 r. wobec 54.368 w lutym 1935 r.

W  Japonji liczono 346.168 bezrobotnych w  li*- 
topadzie 1935 r. wobec 360.104 w listopadzie 1931 
reku.

W  Łotwie liczono 8.392 bezrobotnych w niaicu 
1936 r. wobec 8.078 w marcu 1935 r.

W  Norwegji liczono 40.263 bezrobotnych w lu­
tym 1936 v. wobec 33.357 w lutym 1935 r.

PRZY POKRZYWCE I SWĘDZENIU SKÓ< 
RY wskazane w każdym wypadku częste i grun 
towne wypróżnienia żołądka i jelit, przez sto­
sowanie czystej naturalnej wody gorzkiej 
FRANCISZKA-JÓZEF A. Zalcc. przez lekarzy.

W  Polsce liczono 472.004 bezrobotnych w lutym 
1656 r. wobec 498 806 w lutym 1935 r.

W  Rumun ji liczono 17.040 bezrobotnych w  sty­
czniu 1936 r. wobec 16.523 w styczniu 1935. r.

W  Szwajcarji liczono 119795 bezrobotnych w  
nm rou 1936 r. wobec 102.910 w  marcu 1935 r.

W  Jugosławii liczono 27.624bczrobatnych w iu 
tym 1936 r. wobec 27.218 w lutym 1935 r.

Jak wynika z powyższych zestawień, poprawa 
na rynkach pracy zaznacza się w większości kra­
jów, aczkolwitek spadek bezrobocia odbywa się 
przeważnie w skromnych rozmiarach. Naogół jed 
nck zjawisko to świadczy o złagodzeniu kryzysu 
i poprawie kon.junktury gospodarczej, co w n'•■*- 
których krajach, jak np. w Anglji, zanacz/a się* zu 
pełnie wyraźnie i mocno

Nowe zasady rachunkowości 
podatkowej

Ministerstwo Skarbu prowadzi obecnie er.ergtez 
ne prace przygotowawcze i studja nad wprowa­
dzeniem w życie nowycb zasad rachunkowości po 
datkowej, upraszczającej technikę poboru poia*- 
ków-

Nowy system zrywa z dotychczas slosowaneni' 
w rachunkowości podatkowej księgami bitreze- 
mi i wprowadza na ich miejsce kartoteki i księgo 
wość przebitkową. Zasady systemu są następu:;.*- 
co: 1) księgi biercze zastępuje sio kartotekami. 2) 
zapisywanie wpłaty podatku na koncie pla|ivka 
odbywa się bieżąco, z chw ilą zgłoszenia się pl.il u 
ka do kasy przed pobraniem należności; 8) pokwi 
towanie na wpłaconą sumę wypełnia się drogą 
przebitki z chwilą wpisania wpłaty na koncie płat 
nika. Równocześnie też wypełnia się odcinek di i en 
rnka kasowego.

Wprowadzenie nowego systemu rachunkowoś­
ci mieć będzie doniosłe znaczenie dla płatników, 
da im bowiem pewność, że kwo*a pobrana przez 
kasę sk ara ową zostanie natychmiast odkonlowu- 
na i nie będzie wypadku powtórnego żądania za­
płacenia należności. Jednoczesne dokonanie zapi­
su na kiJku dokumentach znacznie skróci czas po 
trzebny na załatwienie sprawy przy okienku kaso 
wem. Odpadnie również możliwość błędnego zapi 
su kwoty wpłaconej.

Wspomnieć tu jeszcze należy, że reforma systa 
mu księgowości przyczyni się niewątpliwie do us 
pra wolenia pracy urzędów skarbowych również 
w dtzaałaoh wymiarowym i egzekucyjnym.
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I) zgodne współżycie ludności 
chrześcijańskiej i żydowskiej w Przytyku

Od czasu ostatnich zajść w Przytyku podjęte 
były starania ze strony ludności chrześcijań­
skiej i żydowskiej o wytworzenie atmosfery zgo 
dnego współżycia. Stan jaki istnieje obecnie w 
Przytyku, jest bowiem dia obu odłamów ludno­
ści miejscowej mocno niepożądany, a nawet 
szkodliwy. Tak hidność wiejska jak i miejska 
polska i żydowska odczuwa szkodliwość naprę 

żenią wzajemnych stosunków. Po ostatnich 
zajściach władze nie zezwoliły na odbycie tar­
gów w Przytyku. Miało to ten skutek, że lud­
ność wiejska nie miała gdzie i komu sprzeda­
wać produktów, ucierpiel' też na tern rzemieśl 
nicy chrześcijańscy i żydowscy, którzy spowo- 
du zakazu odbywania targów nie mieli możno- 
s. i sprzedawania towarów. Kupcy zaś żydow­
scy skazani byli poprostu na utratę egzystencji.

Przed świętami żydowskiemi odbyło się 
kilka spotkań pomiędzy delegacjami ludności 
chrześcijańskiej i żydowskiej. Podczas tych roz­
mów ustalono naogół zasa\y dalszego zgodliwe. 
go współżycia, przyczem przedstawiciele ludno 
śei żydowskiej domagali się przedewszystkiem 
zapewnienia bezpieczeństwa i spokoju.

Ostatnio bawił w Przytyku poseł z ziemi ra­
domskiej p. Kasprzykowski, który w porozu­
mieniu z wojewodą kieleckim i starostą radom­
skim przybył z mioją ostatecznego uregulowa­

nia stosunków. Pos. Kasprzykowski odbył ko­
lejne konferencje z przedstawicielami ludność: 
chrześcijańskiej i żydowskiej. W wyniku tych 
konferencji odbył się w ubiegły poniedziałek 
pierwszy od czasu ostatnich zajść targ, na przed 
mieściu Przytyka. W targu tym, który odbył 
się dla próby, kupcy i handlarze żydowscy na- 
razie nie wzięli udziału.

Ustalono jednak, żc odbędzie się obecnie 
szereg targów, w których weźmie też udział 
ludność żydowska. W każdym razie stwierdzić 
należy, że nastąpiło już pewne zbliżenie a sytu­
acja w Przytyku i okolicy zaczyna powoli po­
wracać do normy.

Do odprężenia wzajemnych stosunków przy­
czynił gię też fakt następujący:

Jak wiadomo, iudnosć żydowska Przytyka o- 
trzymała pomoc świąteczną w postaci produk­
tów żywnościowych, ubrań i 1. d.

Podkreślić należy, że ludność żydowska 
Przytyka samorzutnie dzieliła się otrzymaną 
pomocą z ubogą ludnością chrześcijańską, któ­
ra okazaną jej pomoc przyjmowała z wdzięcz­
nością.

Z więzieniu śledczego w Radomiu zwolniouo 
3 Żydów, aresztowanych w związku z ostatnie- 
mi Z a jś c ia m i .  W areszcie śledczym pozostaje m. 
in. jeszcze 8 Żydów.

-OQC>-

Kfo będzie prezydentem m. Lw o w a *
Klub Kombatantów w lwowskiej radzie miej­

skiej postanowił poprzeć kandydaturę wice- 
prez. dr. Ostrowskiego na stanowisko prezydeu- 
ta miasta Lwowa. Analogiczną uchwałę powzię­
ła grupa mieszczan w radzie miejskiej, wobec 
czego wiceprez. Ostrowski ma zapewnioną wię­
kszość głosów,

hająfeh ziemski dla cdrBk 
M arsz. Piłsudskiego

W wykonaniu uchwal rady familijnej nad nie 
letuieini dziećmi Marszalka Piłsudskiego, uastą 
piło w b. tygodniu podpisanie wstępnego akii: 
kupna majątku ziemskiego, celem ulokowania 
fuuduszów, uzyskaDych ze sprzedaży dziel Mar­
szałka. Nabyto folwark Wólka Pietkowska pod 
Bialymstokiem. Folwark ten liczy około 300 
morgów gruntów ornych.

Sprzęt rybaelsl z  Gdyni ds Palestyny
Odniedawna istnieje mała stocznia rybacka 

w Gdyni. Delegat Izby Polsko - Palestyńskiej o. 
mawiał dostawę przez stoczmę kutrów rybac­
kich do celów palestyńskiego rj bolófelwa na mu. 
rzach aródziemnem i Czerwonem. Transport 
kutrów z Gdyni do Palestyny odbywać się ma 
statkami lowarowemi linji Gdynia —  Porty 
Lew aulyńskie, z zatrzymaniem się przy brze­
gach włoskich ccicm zabrania motorów do 
wmontowania ich na miejscu przeznaczenia. 
W Gdyni wykonywane byłyby więc tylko ka­
dłuby kutrów wraz z wykończeniem) wnętrz.

Szwadron tatarski w 13 pułku utandw
Niebawem nastąpić ma oficjalne nadanie 1 

szwadronowi 13 pułku ułanów wileńskich na­
zwy „swadronu tatarskiego'1. W myśl zarządze­
nia M. S. Wojsk., oficerowie, podoficerowie i u- 
łani otrzymają na naramiennikach symboliczne 
odznaki półksiężyca i gwiazdy.

Wskrzeszenie przez Min. Spraw Wojskowych 
historycznego szwadronu jazdy tatarskiej po­
witane zostało przez Tatarów polskich z wdzię 
cżnością.

W ubranie tramwajarzy zwolnionych 
za strajk

Na terenie tramwajów miejskich w Warsza­
wie trwa zatarg spowodu zwoluienia pracowni' 
ków tramwajów za udział w ostatnim jeuno- 
godzinnym strajku demonstracyjnym. Dyrek­
cja doręczyła wymówienia 22 osobom, jednakże 

wskutek interwencji związków zawód)wyrh, 
częśc wymówień została cofnięta i obecnie 
zwolnionych ma być 10 osób. Związki zawodo­
we zapowiadają dalszą akcję o cofnięcie zarzą­
dzeń represyjnych.

Zasądzenie młodocianych komunistów
Sąd Okręgowy w Łodzi rozpatrywał sprawę 

24-letnicgo Aleksandra Trajtla, magistra mate­
matyki i studenta medycyny Uniwersytetu Po­
znańskiego io  letniego Franciszka Kukulaka 
oraz 17-letniogo Henryka Grudzińskiego, oskar­
żonych o działalność komunistyczna.

Z inicjatywy Trajtla —  jak opiewa akt oskar. 
żenią —  zorganizowana została w Zgierzu ko­
mórka KZMK., do której zwerbowano: 13-let- 
niego Jana Błaszczyka, 15-letniego Stefana Rut 
kowskii go, 15-letniego Władysława Pajkerta. 
15-letniego Jana Rosińskiego i 15-letnią Jadwi­
gę Włodarczykównę.

Wszyscy oni zeznali obeiążająoo w śledztwie 
przeciwko Trajllowi, Hukulakowi i Grudziń­
skiemu, natomiast na rozprawie sądowej co ­
fnęli pierwotne swe zeznania.

Wskutek tego, z polecenia prokuratora pod­
czas przerwy wszyscy wymienieni nieletni świad 
kowie zostali aresztowani i osadzeni w więzie­
niu za złożenie fałszywych zeznań.

W wyniku rozprawy Trajtel skazauy został 
na 1 rok i 6 mieś. więzienia i pozbawienie praw 
na 3 lala, Franciszek Kukulak na 6 mies. wię­
zienia i pozbawienie praw na 2 lata i HeDryk 
Grudziński na umieszczenie w domu popraw­
czym.

Zasądzenie 16 demonsfranfdw
w rozprawie przeciwko 30 bezrobotnym, o- 

skarżonym o wywołanie zaburzeń w Jarocinie, 
sąd skazał 16 uczestników zajść Da kary więzie­

nia w wysokości kilku miesięcy. 14 oskarżanych' 
sąd uniewinnił.

Skczanie endeckiego bom biarz*
Sąd Okręgowy w Gnieźnie, na sesji wyjazdo­

wej w Mogilnie, rozpatrywał sprawę członków 
Stronnictwa Narodowego ..rawczyka, Lewan- 
kowskiego i Balcerzaka, oci.arżonyeh o rzuce­
nie petardy pod okna wystawy kupca żydow­
skiego w Pakości. Sąd skazał Balcerzaka, który 
jest prezesem placówki Stronnictwa Narodo­
wego na 3 mies. aresztu, a pozostałych oskarża­
nych uniewinniono.

Wyrok w spranie nadużyć 
w Hasie Cbo ych

Sąd okręgowy w Lesznie, po kilkudniowej 
rozprawie skazał b. dyrektora Kasy Chorych 
Maliszewskiego za sprzeniewierzenie i falezom a 
nie doK.umeuiow na karę 4 lat więzienia, oraz 
na utratę praw obywatelskich na przeciąg 4 
lat. Oskarżona Mańkowska . Skotnicki została 
skazana na karę 4 i pół lat więzienia- za przy­
właszczenie i fałszowanie dokumentów. Ponad, 
to od oskarżonych zasądzono solidarnie na 
rzecz Kasy Chorych 37.937 zł. oraz 510 zł. ty­
tułem opiat sądowych.

T rig .e zn y  lut młodego pilofa
Onegdaj uległ katastrofie samolot ozkulny 

typu „K W b —  8‘‘ pilotowany przez młodego 
pitota, 2l-letnicgo Wiktora Modzelewskiego. 
U progu domu swej r o d z in y  w Wawrze pod 
Warszawą lotnik rozbił się wraz z maszyną, 
ponosząc śmierć na miejscu.

Jak stwierdziło przeprowadzone dochodze­
nie, w czasie wykonywania trudnych lotów i 
ostrych skrętów nad domem swej rodziny, pi­
lot przeciągnął maszynę, a wpadłszy równocze­
śnie w silny wir powietrzny —  utracił szyhkosć. 
Wysokość lotu była już zbyt mała, by mieć czas 
na wyrównanie maszyny. Samolot opadł na zie­
mię i uderzył o pień drzewa. Skrzydła zostały 
strzaskane, a pud gruzami samolotu pilot zna­
lazł śmierć.

Zredukowany buchalfer zestrzelił
Dyrektora fabryki

We wsi Zawisty pow. Ostrów - Mazowieckie­
go w fabryce narzędzi rolniczych Bolesława 
Gołębiowskiego pracował przez cztery lata nie­
jaki Zygmunt Zyskowski, jako buchalter. W 
ostatnich czasach Zyskowski zaniedbywał się 
w pracy i często ujńjal się. Z tego powodu Golę 
biowski przed kilku tygodniami usunął Zysków- 
skiego z pracy.

Onegdaj wydalony buchalter przyszedł pod­
chmielony do kantoru i zwrócił się do Gołę­
biowskiego, aloy powtórnie przyjął go do pra­
cy. Gdy Gołębiowski kategorycznie odmówił żą­
daniu Zyskowski wyjął rewolwer i wystrzelił 
dwa razy. Kule raniły Gołębiowskiego w prawą 
rękę i w serce.W kilka minut po wypadku Go­
łębiowski zmarł.

Zabójca zatelefonował na posterunek policji 
w Małkini i oddał się w ręce komendanla poste 
runku. Decyzją sędziego śledczego zabójcę osa­
dzono w więzieniu w Łomży.

Zmaly tragiczną śmiercią Gołębiowski pozo­
stawił żonę i czworo dzieci, zabójca zaś żonę i 
sześcioi o dzieci.

Fałszyw y wicewojewoda 
w kclonji Czechów wotynskien

Akwizytor z Równego, Józef Więckowski, 
przybrawszy sobie do towarzystwa cm. dierż. 
Wacława Pictrza oraz kelnerkę z restauracji 
,,Astorja“  w Łucku —  Nadzieję Wasilewską, 
udał się saniami do bogatej kolonji czeskiej 
Boratyn (pow. łucki), gdzie wraz z całem to­
warzystwem zajechał przed dom miejscowego 
sołtysa i przedstawiając się za wicewojewodę
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wołyńskiego, zażądał pokazania mu spiru wazyr, 
etkich zamieszkałych w kolonji Clzt chów.

Sołtys żądanie to niezwłocznie spełnu. P<, ko­
lonji roizLiegla się lotem błyskawicy wieść, że 
przyjechał pan wicewojewoda, by wysłuchać 
skarg i żalów mieszkańców. Zgromadzeni przed 
domem sołtysa Czesi usłyszeki upcmujenia za 
nielojalność, czego państwo dłużej tolerować 
nie będzie, oraz pogróżki, że nielojalnych Cze­
chów czeka wywiaszczenia i wysiedlenie z gra- 
i ic państwa, przyczem ziemia banitów rozdana 
będzie ludności bezpłatnie.

Następnie rzekomy wicewojewoda oznajmił, 
że urząd wojewódzki zbiera pieniądze na pe­
wne cela społeczne. Przestraszeni Czesi zobo­
wiązali gię wpłacić po 50 zł., płatnych w 10 ra- 
tach, pizyćzem pierwszą ratę wpłacili natych­
miast. Rzekomy dygnitarz podsuwał Czechom 
deklaracje i pobierał po 10 zł. Jak się później 
okazało, były to nie deklaracje, lecz namówie­
nia na książk: z wydawnictwa, którego Więc­
kowski był akwizytorem.

Oszusta pociągnięto do odpowiedzialności. 
Sąd skazał Więckowskiego na 1 rok więzienia. 
Pietrzak, z braku dowodów przestępstwa zo- 
stał uniewinniony

Oryginalne gadanie Koreańczyka, 
więźnia

Do Sądu Okręgowego w Warszawie wpłynęło 
ciekawe podanie Koreańczyka, K o Szy-Kena, 
który skazany został na 2 lata więzienia za fał­
szerstwo książeczek oszczędnościowych i obec­
nie znajduje się w więzieniu Mokotowskiem. 
Ko-Szy-Ken. b. oficer annji gen. Denikina, 
przebywa już w Polsce kilkanaście lat i wielo- 
kromie wystąpił do Sądu Okręgowego, powo­
łując się na nieznajomość całkowitą języka pol­
skiego i prosząc o przywrócenie mu terminu do 
wno&t&uia odwołania przeciwko wyrokowi 
skazującemu go za fałszerstwo. Twierdzi on bo­
wiem, iż nie zrozumiał pouczenia o terminie do 
wniesienia apelacji i z tego powodu wyrok się 
uprawomocnił,

l i f r a n a  źm lirź  ntsnla
Na stacji Konopki pod Gecłutnowem zdarzył 

się tragiczny wypadek. 14-lrtm uczeń sokoły 
handlowej w Mławie, Eugenjusz Tomasze^o-ki, 
chcąc skrócić sobie drogę do pociągu osobowe­
go, którym miała przyjechać z Mławy jego mat­
ka, próbował przedostać aię pod stojącym na 
stacji pociągiem W tym momencie pociąg to- 
warowy ruszył, obcinając nieszczęsnemu chłop 
cu głowę. Pociąg zatrzymano, niestety za późno. 
Spod pociągu wydobyto amasuikrowane zwłoki 
ofiary nieszczęśliwego wypadku. ! i

Rozpowzeiiaji Jm Dziur
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Akcja Pomocy Bezrobotnym 
me może ustać

Obywatelski Komitet Pomocy Bezrobotnym wy­
dal odezwę, w której podkreśla, że dizieło pomocy 
dla bezrobotnych, zwanej popularnie „Pomocą Zi 
mową" nie jest bynajmniej ukończone. Maimy przed 
sobą kwiecień, miesiąc ciężki, w którym szerokie 
rzesze bezrobotnych nie odczuwają jeszcze dobro 
dzieustwa wiosennych robót publicznych, mwesty 
cyj itp. iitd. Ten ostatni mieuąc ,sezonu pracy'1 
Obyiwarteiskiego Komitetu Pomocy Zimowej, zas 
tal kasy Komitetu w katastrofalnym wprost sta­
nie.

Przeglądając listy dotychazasowych ofiarodaw 
ców, spostrzegł komitet, że seiki osćb, które ws­
kutek swego materialnego położenia rr.ogłyLj po 
móc Komitetowi w jego pracach, nie pospieszy 
ky dotąd ze swym współudział en, w akcji,
Komitet apeluje do wszystkich, aby przyszli z po- 
moc«ł, traktując złożenie dattku na bezrobotnych 
nie jako jałmużnę ale jako wykonanie obowiązku 
obywatelskiego.

„2 dni w Warszawie"
Odjazd z Kiakowa poc. popularnym w sobotę 

1S bm. o gooz. 22.25. Przyjazd do Warszawy 19 
bm. o godz. 6.03. Odjazd z  Warszawy w ponie­
działek 20 bm. o godz. 18 10. Przyjazd do Krako­
wa o godz. 0.20.

Kupuu dołąOtOiij do karty kojt-^inej upoważ­
nia uczestników do bezpłatnego r.-stępu na wy­
stawę „Warszawa w przyszłości1-, t.a uroczyste 
odsłonięcie pomnika Jana Kilińskiego, oraz zwie­
dzania stolicy pod fachowem kierownicłweni 
przewodników, jako też do 50 proc. zmzki wstę­
pu na „Wystawę Zabytków Cechowych".

InfoTnacyj udzieLają i sprzedają karty kontrol­
ne: P. B. P- . Orbis" *łyneJt Główny i Plac kole­
jowy, T-wo „Wagons-Lits-Coak" Sławkowska 12 
oraz kaj;a osobowa (zagraniczna) na dworcu 
głównym, do dlnia 17 bm. godz 18-lej.

Dyplomy uniwersytetów państw 
zaborczych a adwokatura

Poszczególne rady. adwokackie wysuwały sze­
reg wątpliwości, czy można wpisj wać na listę ad 
wekatów lub aplikantów adwokackich osoby, po

Biadające dyplomy uniwersytetćw nicmu-rkiuli. au: 
strjackich i rosyjskich z okresu zaborów. PI ze- 
pisy prawa o ustroju adwokatury przewidują ^.o 
wiem od kandydatów usońozen.a uniwersytecki ii 
studjćw prawniczych z przępisanemi w Polsce cg 
zaminami.

Sprawą tą zajmowała się kilkakrotnie Naczel­
na Rada Adwokacka, która ostatecznie ustaliła, że 
na listę adwokatów lut na listę aplikantów adv. u 
kackich może bjrć wpisana osoba, posiadająca dyn 
łom z ukończenia wydziału prawa w szkołach a- 
kedemicidcb b. cesarstwa rosyjskiego przea 1 toż 
dziernika 1917 r., oraz w szikołacb akademicki.’u 
b. monarchji austro - węgierskiej i Rzeszy nieai:o' 
kiej pized 1 listopada 1918 r., o ile odpowiada 
nrdto innym w ymaganiom prawa o ustroju a lt o  
kaiury.

Międzynarodowy kongres 
prawa porównawczego

Ostatnio utwoizony został komitet polski JI 
międzynarodowego kongresu prawa porównaw­
czego, organizowanego przez Międzynarodową 
Akademję Prawa Porównawczego <ę Hadze w  
roku przyszłym. Komitety narodowe kongresu u- 
tworaone zoslaiy w kilkudziesięciu państwach i 
mają one za zadanie przygotowalnię referatów 
specjalnych na tematy kongresowe ze wszystkich 
dziedzin prawa. Referaty nadesłane ze wszystkich 
państw na poszczególne tematy zostaną pi zekaza 
ne referentowi generalnemu danego ternalu, któ­
ry na ioh podstawie przygotuje i przedstawi na 
kongresie swój referat. Referaty specjalne paw m 
py być nadesłane komitetowi organizacyjnemu 
kongresu -\v terminie do 1 lipca br.; rozmiar tycn 
prac wynosić powinien okoIo 5.000 słów. Tematy 
referatów obejmują historję prawa, prawo koś­
cielne, etnodogję prawniczą, prawo ws< bodnie, fi- 
lozofję prawa, prawo cywilne, prawu pnocęsowe 
cywilne, prawo handlowa i morskie, ustawodaw­
stwo przemysłowe, praiwo publiczne, prawo karna 
i procedurę karną i t- d. Ogółem wyznaczony: h 
zostaco 55 temaiów.

Na czele komitetu polskiego kongresu słoi pre­
zydent Komisji Kodyfikacyjnej p. Bolesław Po- 
ho/ecki.

Ruch telegraficzny w Polsce
Według ostatnich obliczeń, w ciągu stycznia i 

lutego br. wysłano z ważniejszych miast Polski 
245 tys. telegramów, nadeszło zaś do tych miast 
281 tys. telęgranfów. IW porównaniu z  tymsar 
mym okresem roku ubiegłego liczba telegramów 
wysłanych z ważniejszych miast powiększyła się 
o 21 ty»., nadesłanych zaś o 14 tys

Śmiertelność niemowląt w Polsce
Śmiertelność niemowląt w  Polsce wykazuj’e na 

przestrzeni ostatniego dziesięciolecia dość znacz­
ny spadek. Największa śmiertelność w  liczbach 
bezwzględnych przypada na rok 1929, w  którym 
zmarło 148.553 niemowląt. W  następnych latach 
liczba ta spada i najniższa jest w roku 1933, w  
którym zanotowano 111.229 zgonów. W  roku 1934 
liczba zgonów niemowląt wzrasta do 123.922, w  
roku ubiegłym zaś spaoa do 111.019

O ile idzie o procentową Liczbę zgonów nie no-

TFATR IM J. SŁOWACKIFCO.

„Pierwszy legion"
Sztuka w trzech aktach (Tl obrazach) }:mmet‘a 

Laveri‘ego.

Mój profesor łaciny i greki ip. Józef Chlebek, 
wychowanek zakonu Jeeiuitów W Chyrowie i dla­
tego być może zazariy antyklerykał, przeplatał 
zwykle swe lekcje dygresjami religijnemi, a bar­
dzo często kończył te swoje refleksje słowami: „Po 
cóż cuda, skoro cudem jest wszystko co "as ota­
cza? Cudem jest to, ze żyjemy, tukiem jest to że 
chodzimy, że poruszamy palcami, że możemy myś 
leć i czuć”.

Mój kochany profesor łaciny i greki miał rację 
bo życie jest naprawdę cudem. Stare kartęzjujzo- 
u skie „eogito ergo sum“ zastąpić można o wiele 
słuszniej aksjomatem „credo ergo sum*4. W  grun­
cie rzeczy wiara jest podstawą wszelkiego życia 
na święcie, a w polityce element wiary jest czyn 
nikiem decydującym. Każdy program polityczny 
jesf wyznaniem wiary, socjalizm jest pewną for­
mą rcligji. PrzoLonał nas zresztą o tem hitleryzm 
który j,est poproslu wiarą w absurd. Credo ąuia 
absurdum... Znal tę sprawę gruntownie Nietzsche 
który tak bardzo nienawidził kapłana, ponieważ 
w duszy jego ikwił kapłan, i dlatego utrzymywał, 
żi* nawet człowiek najhardziej przewrotny żyje 
wiaią w swą przewrotność. Bo bez wiary czło­
wiek żyć nie może.

Ameryka, kraj fantastycznych wprost możliwo!

ci, i jest równocześnie rajem sehdiąrstwa religij­
nego. Temu sekciarstwu religijnemu, przybierają 
ceuiu niejednokrotnie postać businessu, poświęcił 
wybitny pisarz amerykański Sinclair Lewis naj­
piękniejszą swą powieść.
Założycielka sekty „Christien Science" wierzyła 
albo udawała, że wierzy że człowiek jest tak rilir 
go zdrowy, jak długo wierzy w  swoje zdrowie. 
Znała*! się nawet Amerykanin, który przed woj­
ną napisał Czarującą książkę pt, „Bezczelność 
śmierci" aie Priwtice Mulford, autor tej książki 
apostołujący przezwyciężenie śmierci przez wia­
rę w życie, w kilka lat potem —  umarł. Nie dzi­
wota więc, że Emmet Lavery, stuproa ntowy Ame 
rykanin napisał sztukę —  o cudach. Ujrzał ją w 
Nowym Jorku w jakimś podrzędnym teatrzyku 
wielki mag teatru europejskiego Maks Reinhas.lt 
i przesiał ją swemu t-ałUowi wiedeńskiemu, któ­
ry grał Ją tęi w  ubiegłym sezonie zimowym z  du- 
żem powodzeniem, z  Bassermannem w roli głów 
nej- Z Wiednia przywędrowała obecnie ta szauua 
i do nas, a pierwszą jej stacją jest właśnie Kra­
ków.

Rzecz dzieje się w kołegjum jezuickiom, w  jed-' 
r.em z miast Ameryka Północnej. „Pierwszym legio 
nem Bożym" jest zakon Jezuitów. Między ojcami 
zakonu jest trzech muszkieterów, którzy buntują 
się przeciwko duchowi zakonu, Dwaj z nich mają 
nawet zamiar wystąpić. Wtem stał się cud, bo jed 
nemu ze sparaliżowanych ojców —  Jezuitów zja­
wił się duch błogosławionego Józefa Marcina l 
kazał mu wstać z łóżka. Dowiadujemy 6ię póź­
niej, że len cud me był właściwie cudem —  tak 
nam przynajmniej wyjaśnia Ukarz, który w roz­

mowie z jednym z ojców Jezuitów przyznał się do 
tego, że, chcąc się przekonać o sugęstji masowej 
zaaranżował len cały cud. Uwierzyli jodnak w  
cud dwaj zbuntowani ojcowie Jezuici, a fama stu 
gęb na rozniosła wieść o  cudzie szeroko po całym 
kraju. Przełożony kołegjum chce przeprowadzić 
kanonizację błogosławionego Józefa Marcina i dla 
tego postanawia korzystać z tego cudu, który nie 
był cudem, mianuje więc postiuatorem w proce’ U
0 kanonizację jednego z trzech muszkieterów, któ 
ry był jedynym ojcem —  Jezuitą nie wierzącym 
w cud- Punktem kulminacyjnym dramatu jest wla 
śnie mocno dramatyczna scena, w  której młody 
Jezuita nie chce bronić cudu, a ta odmowa tak 
wzrusza ojca przełożonego, że stała się bezpoś­
rednią przyczyną jego śmierci. A  jednak potem 
następuje cud, bo 12-Ietni bratanek niewierzącego 
doktora, który pozwolił sobie na zuchwały ekspc 
rymenl, sparaliżowany od urodzenia pod wpły­
wem głębokiej wiary zaczął chodzić. Teraz w  cud 
uwierzył nietylko oporny i buntowniczy ojciec Je 
zuita, lecz nawet doktór, który jest niwipół ateu- 
szem. Rozwiązanie niebandzo przekonywujące, a 
śp. mój profesor ładny i greki miał radę: wiara: 
obejść się może bez cudów, a tylko ludzve niewic 
rżący muszą mieć cudffl, by uwierzyć. Najtrafniej 
ujął to też jeden z ojców Jezuitów, któremu au­
tor wkłada w  usta afo~yzm, żb największym cu­
dem j*st wiara w  cudia. Widocznie jednak wiara 
w cuda jest bioiogictzme nieflyłko pożyteczna, ale
1 konieczna. Inaczej nie możemy sobie wytłuma­
czyć chociażby wiary w cudołw orcę Hitlera...

Ale czy Reinhardt miai racje, odkrywając dla 
teatrów europejskich s tukę tajemniczego aiulcra
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Tajemnicze dzieje skradzionego dobermana

wląt w stosunku do urodzeń, to w roku 1927
przypadało na 100 urodzeń 15.1 zgonów niemow­
ląt. Następnie stosunek ten ulega wahaniom, 
wzrastając i malejąc w poszczególnych latach. W 
r. 1935 w  porównaniu z rokiem 1934 śmiertel­
ność niemowląt z/mnieiiszyła się z 14.1 zgonów ..a 
100 urodzeń żywych do 12.7 zgonów.

0  pomnożenie estetycznych 
wartości Krakowa

W  związku z  nadchodzącym wielkim sezonem 
turystycznym oraz oczekiwanym masowym zjaz­
dem na „Dni Krakowa- stała się niezwykle pil­
na i alualną sprawa należytego przyozdobienia 
miasta i nadania mu na powitanie gości z kraju i 
ZLigranicy odświętnej szaty.

Kaci sprawami temi obradowała sekcja upięk- 
w n ia  miasta. Wyrażono przekonanie, że najważ­
niejszym czynnikiem dekoracyjnym w mieście win 
na być zieleń i kwiaty. Ogrodnicy krakowscy posia 
cieją w chwili bieżącej dostateczną ilość materja- 
hi roślinnego, nadającego się do dekoracji okien
1 fasad kamienicznyah. Komitet stworzy centralę 
informacyjną i doradczą, umożliwiając zarazem 
ua bywanie skrzynek i kwiatóiw mieszkańcom po 
możliwie najhardziej przystępnych cenach. Poza- 
lom przedsięwzięte zostaną kroki w celu przywro 
ccnia koszów kwiatowych na słupach tramwajo­
wych i oświetleniowych, rozsprzedaży wiązairek 
k« ialowych we wszystkich kioskach z wodą so­
dową, umieszczenia kwiatów na wszystkich sloli 
kaeh w kawiarniach i restauracjach i tp. Komitet 
wystąpi wreszcie przeciw podnoszonemu już wie 
lokrotme zwyczajowi obnoszenia po mieście rozina
i łych tablic i reklam przez osobników brudnych i 
obdartych.

Kurs szybowcowy w Bodzowie
Z dniem 1 maja br. Okręg Wojewódzki LOPP.

uruchamia Szkołę Szybowcową w Bodzewie.
Dogodne położenie w pobliżu Krakowa (5 kim.)

ii ealne tereny dio lotów ślizgowych, stwarzają wy 
marzone warunki do uprawiania najpiękniejszego 
sportu — szybownictwa.

Niska oplata za szkolenie —  wynosząca tylko 
"(i zl. umożliwi korzystanie z tego sportu szero­
kim rzeszom entuzjastów.

Wpisy ma powyższy kurs przyjmuje do 20. bin. 
i udziela informacyj biuro Okręgu Wojewódzkie­
go LOPP. ul. Zwierzyniecka 26, II. p.. tek 159-33 
c i  godiz. 11—13-tej

Listy sędziów przysięgłych
Zarząd ra. podaje do wiadomości, żc w najbllż 

szych dniach przystępuje do sporządzenia spisu 
osób powołanych do spraW'Owaoia obowiązków 
sędziów przysięgłych na r. 1937.

Spisy te uskuteczniać będą Konusarjaly Obwo­
dowe, które też dioręozą właścicielom realności 
druki potrzebne dlo wygotowania spisów.

Druki te maią•właściciele realności w  myśl po­
uczenia zamieszczonego na druku dokładnie we 
wszystkich rubrykach wypełnić, podpinać i na­
tychmiast zwrócić do Komisarjaitu Obwodowego.
” Uprasza się Właścicieli realności o zastosowa­

nie się do zarządzenia Zarządu m. i ułatwienie W 
ten sposób czynności Komisarjatom Obwodowym.

amerykańskiego? Dużej wartości ta sztuka nie ma 
przyznać jeidhak trzeba, że napisana jest z umia­
rem, że autor pokusił się o psychologiczne pogł; 
bi cnie, że problemu wprawdzie nie rozwiązał, ale 
go zarysował w  sposób interesujący, że eh arak te 
ry należycie postawił, środowisko odmalował bez 
przesady in plus lub in minus, że niema w  tej 
sztuce ról podrzędnych i głównych, a wszystkie 
rele są właściwie rolami dobremi.

P. Józef Karbowski zmontował odpowiednio 
„Pierwszy legjooi" i uwypuklił należycie perypet 

je konfliktu zasadniczego, ram zaś z dużą siłą za­
grał właśnie rolę ojca Jezuity, który z początku 
nie mógł uwierzyć w  cud, ale potem wreszcie u- 
wierzyl. Szczere należy się przedewszystkiem uz­
nanie za zupełne wyeliminowanie szarży z całego 
przedstawienia. Największy sukces aktorski od- 
uióst bezsprzecznie p. Wacław Nowakowski, któ­
ry w  rolę ojca przełożonego włożył szlachetność 
toru, geslu, ruchów i mimiki, a scenę śmierci za­
grał z niezwykłą ekspresją, wzruszając do głębi 
widownię. Piękne sylwetki ojcórw -  Jezuitów siwo 
rzyli też panowie (przedowszystkiem) Pabisiak, 
ale też i Kondrat, MoKłzelewski, Staszewski, Woź 
riik, Turski i inni. Z siłą przekonania odtworzył 
rolę niewierzącego doktora p. Burnatowicz, a z 
humorem dobrotliwym zagrał p. Macherski rolę 
księdza kanonika. Na osobną wzmiankę zasługuje 
młodziutki (a) artysta (ka) któremu (ej) powierza 
uo rolę cudownie wyleczonego chłopca.

Pełne umiaru i smaku Iło dekaracyjne stworzył 
p. Frycz. Ptrzekładu dokonał p. Teofil Trzciński.

M. K.

(rg) Tym razem sprawa poszła o psa, naj­
czystszej rasy dobermana. Dwunastu sędziów 
przysięgłych miało zgodnym werdyktem orzec, 
czy prawdą jest, że 23-letni Antoni Bilaszew- 
ski, robotnik i 27-letni Kasper W ojciech Pi­
skorz napadli 27. X . 1935 na ul. Barskiej, na 
przechodzącego tamtędy Leona Zdybalskiego. 
A celem ich napadu miało być nie co innego, 
jak właśnie piękny, rasowy doberman, ktorego 
Zdybakki prowadził na smyczy. Inna rzecz, że 
przy tej sposobności mieli mu jeszcze ukraść 
kilkadziesiąt złotych.

Obaj ami rusz, nie chcieli przyznać się do ra-

Najciekawszy mecz mistrzostw 
piłkarskich w Krakowie

Z pośród 7 meczów mistrzowskich, jakie ro­
zegrane zostaną w nadchodzący poniedziałek 
w Krakowie na pierwszy plan wysuwa się spot­
kanie Cracovia —  Makkabi.

Bywalcy boisk krakowskich pamiętają do­
brze spotkania tych drużyn, które zawsze cie­
szyły się ogromnem zainteresowaniem, gdyż 
obie strony hołdowały grze technicznej, na wy­
sokim poziomie stojącej. Również w tegorocz­
nych rozgrywkach Cracovia i Makkabi należą 
do najlepiej wyszkolonych pod względem tech­
niki piłkarskiej, nic więc dziwnego, że meczu 
obu klubów oczekuje się z olbrzyuiiein zainte­
resowaniem.

Cracovia wystąpi w najlepszym składzie z 
Kos6okiem, Stępieniem, Zembaczyńskim, Pają­
kiem i Pawłowskim na czele. Mecz odbędzie się 
w poniedziałek o godz. 3-ciej pop. na boisku 
Makkabi.

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA
Kraków, 9. 4. Przebieg zebrania giełdowego 

był mało ożywiony, kursy kształtowały się na- 
ogól bez większych zmian. Zainteresowanie nie­
wielkie, jedynie skromne obroty.

Na pogiełdziu: „Jaw'Orznem“ zł. 112.50.
Na ryniku walutowym i dewizowym mocniej­

sza tendencja dla marki niemieckiej, reszta 
walut i dewiz utrzymały się na poziomie nie­
zmienionym. W obrotach prywatnych i między­
bankowych płacono za dolara 5.29— 5.33, do. 
lar złoty 9.05— 9.10 Bank Polski płacił za do­
lary 5.27 funt ang. 26.15— 26.30 marka niem. 
140— 144 szylingi austr. 93— 100 korona cze­
ska 19— 20.

Dewizy: Niowy Jork 5.29— 5.33 Londyn 26.20
26.30 Paryż 34.93— 35.05 Szwajcarja 172.50—
173.30 Berlin 212.75— 213.75 Praga 21.90—  
2 2 . 0 2 .

Waluty i dewizy bez tranzakcyj.
Następne zebranie giełdowe odbędzie się 

14 bm.) '

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 9. 4. Akcje: Bank Polski 95*/£.
Tendencja utrzymana.
Papiery procentowe: Budowlana 25.75— 26.- 

25, inwestycyjna51.— , konwersyjna 573/2 dola- 
rowa 74]/3  dolarówka 50.90 stabilizacyjna 61.83

Tendencja utrzymań
Listy zastawne Banku Gosp. Kraj. oraz B-ku 

Rolnego bez zmiany.
Dewizy: Belgja 89.85 Holandja 360.80 K o­

penhaga 117.30 Londyn 26.26 N. Jork 5.31 J/ i  
Paryż 35.01 Praga 21.96 Szwajcarja 173.10.

Tendencja utrzymana.

bunku. Owszem, przyznawali, że będąc w stanie 
podchmielonym, spowodowali jakąś awanturę. 
Ale już o piesku, a tciubardziej o pieniądzach, 
ani słowa nie chcieli słyszeć.

Psa podobno zjedli ( !)  —  tłumaczył jeden 
ze świadków, pytany o dalsze losy czworożnego 
objektu napadu. Kwastja ta nic została jednak 
w gruncie rzeczy wyświetlona. Faktem jest, 
że wszystko razem zdołało przekonać tylko czte 
rech przysięgłych, którzy głosowali za winą 
oskarżonych. Ośmiu przysięgłych było wręcz 
odmiennego zdania i obaj oskarżeni wyszli na 
wolność.

Ł TEATRU, LITERATUR* 1 SZTUKI

—  Z TEATRU JM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
i jutro z powoju świąt Wielkiego Tygodnia teatr 
nieczynny. W  niedzielę wieczorem o godz. 19.15
„Pierwszy Legjon ', sztuka amerykańskiego au­

tora E. Lavery‘ego wtfumaozeniu Teofia Trzciń­
skiego. W poniedziałek popołudniu, tryskająca 
humorem komedja muzyczna „Rozkoszna dziew­
czyna’ , wieczorem zaś komedja Chiiarctlitego 
„Chimery".
—  Z  TEATRU „BAGATELA". Rozkoszą będzie

świąteczna rewia w „Bagateli" pt. „Hallo   tu
miłość" z udziałem Ilanki Ordonówny, najświel- 
niejzej polskiej pieśniarki i czołowego artysty 
scca stołecznych Igo Syima. Znakomici goście od­
tworzą pieśni i piosenki, najnowszego repertuaru 
nieznanego dotąd w naszem mieście, w oryginal­
nych toaletach i koski urnach. Premjera odbędzie 
się w niedzielę dnia 12 bm.

• — i A t 'EJT9A.NDKR KIP1NIS, światowej stawy 
artysta -  śpiewak pierwszy basista MiertropoJitai 
Opery w  N. Jorku oraz Państwowej Opery w 
Wiedniu, wystąpi z jedynym koncertem w Krako­
wie w środę 18 bm. w Starym Teatrze. Biiety 
wraz z garderobą w cenie od zł. 1.30 do 5.30 są 
już do nabycia w kasie Starego Teatru.

DZIS TEATRY I KINOTEATRY NIECZYNNE.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH  
W WARSZAWIE

Warszawa, 9. 4. W dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.30 przy tendencji u trzy 
manej. W godzinach wieczorowych wymienia­
no orientacyjnie kurs dolara w płacenia 5.3Q 
oraz 5.31 w to warze przy tendencji utrzymanej,

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 9. 4. Ceny tranzakcyjue i orjentacyp 

ne bez zmian. Ogólne usposobienie stale. Obrót 
w tonnych: żyta 260 pszenicy 154 jęczmienia 
105, owsa 35.. Uwaga: W piątek 10. 4. obdę- 
dzie się normalne zebranie giełdowe, natomiast 
nie będzie czynna komisja notowań. Biuro gieł 
dy otwarte będzie w tym dnia tylko do godz, 
13-,tej. W  sobotę dnia 11 kwietnia br. hędzici 
giełda jak i biuro giełdy nieczynne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 9. 4. Dewizy: Paryż 2 0 . 2 3 Loudyu 

15.1714 Nowy Jork 3.06 7'8 Bruksela 51.95 
Medjolan 24 >4 Madryt 41.95 Amsterdam 
203.60 Berlin 123.45 Sztokholm 78. 'A Oslo 
7614 Kopenhaga 67X Praga 12.69 Warszawa 
57.80.

Tendencja utrzymana.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU
Nowy Jork, 8. 4. Dillonowska 90, Stabilizacyj 

lia 105, Dolarowa 75,25, Warszawska 67, Ślą* 
ska 68.

Tendencja niejednolita.

DEWIZY EUROPEJSKIE W  NOWYM  
YORKU

Nowy Jork, 8. 4. Berlin 40.29 Londyn Kabel 
4.9413> Paryż 6.60 Zurych 32.61 Rzym 7.9T 
Amsterdam 68.01.

— OQO—
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Plan emigracji 12.000 Żydów niemieckich
do różnych krajów Europy poza Palestyną

Czy Austraija otworzy swe wrota dla imigracji?
Berlin . (ŻAT) Hilfsverein der Juden in 

JLieatschland opracował plan emigracji 12 
tysięcy Żydów niemieckich rocznie do róż­
nych krajów poza Palestyną. (Jak wiadomo, 
przewiduje się, że taka sama liczba Żydów, 
może być co rok zaabsorbowana przez samą 
tylko Palestynę.) Plan Hi!fsvereinu został 
już przesłany do komitetu Samuela w Lon­
dynie. Plan ten opiera, się na ścisłem zbada­
niu warunków i możliwości imigracyjnych w 
licznych krajach pozaeuropejskich. Według 
obliczeń Hiisvereinu, dla Pnasowania tej c- 
migracji potrzebna jest suma miljona dola­
rów rocznie Nadto konieczna jest suma pół 
miljona dolarów celem udzielenia kredytów 
emigrantom w nowych ich krajach zamiesz- 
kdiiia. Kredyty te byłyby zwrócone po pew­
nym czasie. Emigranci mieliby się rekruto­
wać ze wszystkicn warstw ludności żydows­
kiej w Niemczech. W związku z reabzacją te 
go planu Hilfsverein wydelegował dwóch 
swych przedstawicieli - rzeczoznawców w za­
kresie spraw emigracyjnych — do różnych

krajów imigracyjnych.
W  ciągu ostatniego tygodnia do Hilfsver- 

einu wypłynęły apele o umożliwienie emigrac 
ji z różnych miast Rzeszy, m. in. z Lipska, 
Frankfurtu, Monachjum, Wrocławia i Kolon 
ji. Znaczny odłam ludności żydowskiej w 
tych miastach znajduje się już w sytuacji, w 
której ZycLi wydatkują ostatnie oszczędnoś­
ci. Większość Żydów gotowa jest emigrować 
gdziekolwiek, zgadzając się na wszelką pra­
cę.

Duże zainteresowanie wywołało doniesie­
nie prasy niemieckiej o oświadczeniu złozo- 
nem przez premjera Australji Lyonsa na 
zgrt madzeniu australijskiej Izby Handlowej 
Lyons miał oświadczyć, iż „nadszedł już czas 
gdy należey Foddać rewizji przepisy imigra- 
cyjne w Austraiji” . Zgodnie z tem doniesie- 
n-em, Lyons miał zaznaczyć, że Astrałja w 
takiej mierze uzdrów iła się z dawnej depre­
sji gospodarczej, że kraj jest już nanowo 
zdolny zaabsorbować nowych imigrantów z 
krajów europejskich.

Niedorzeczna pergtoska powodem 
rozruchów arabskich

Jerozolima. 9, 4. (ŻAT) Niewykryci agita- 
corzy rozpowszechnili wsrćy Araoów w Haj- 
fie pogłoskę, że Żydzi zamordowali „dla ce­
lów rytualnych” 4 A rabów z Hauranu i że po 
licja ukrywa zwłoki zamordowanych. Pogło­
ska szybko rozpowszechniła się wśród Iłumu 
arabskiego i grupa podjudzona przez agita­
torów arabskich usiłowała wywołać rozruchy 
w dzielnicy arabsaiej w riajrie Aiabowie za 
atakowali kilku Żydów. Większa grupa Ara­
bów udała się na posterunek policyjny, żąda 
jąc wydania zwłok zamordowanych. Z tru­
dem udało się policji przekonać podburzo­
nych Arabów, że pogłoska jest fałszywa i 
że nikt wogćle nie został zamordowany. Poli­

cja przywróciła porządek. „Doar Hajom” 
stwierdza, ze ślady zbrodniczej pogłoski pro­
wadzą do agitatorów narodowo- so^jalistycz 
nych, Którzy wykazują od pewnego czasu 
wzmożoną aktywność.

Arabski „Felestin” zamieścił artykuł kar­
cący a rabów, którzy uwierzyli niedorzecz­
nej pogłosce.

Władze rządowe wezwały pisma, by lae 
przedrukowały wyssanej z palca historji o 
mordzie rytualnym, gi ożąc zawieszeniem pi­
sma, które nie zastosuje się do tego wezwa­
nia. Ostrzeżenie takie otrzymała też gazeta 
„Felestin”, jakkolwiek pismo to zamieściło 
artykuł potępiający niedorzeczną hecę.
— — —  ... IM.jljLI.il. _ ■ — I

Delegaci m. Londynu me pojadą do Berlina
Znowu policzek wymierzony Trzeciej Rzeszy

Loudyn. 9. 4. (ŻAT) Pod auspicjami mię- stwierdza, że byłoby niedorzecznością odbyć
dzynarodowej unji samorządów lokalnych, 
ma. się w czerwcu br. odbyć w Berlinie i Mo­
nachjum konferencja z udziałem delegatów 
zagranicznych. Londyńska Rada, okręgowa 
jako samorząd wielkiego Londynu uchwaliła 
nie delegować swoich przedstawicieli na tę 
konferencję. W  motywach, Rada okręgowa

konferencję ciał autonomicznych w Rzeszy 
niemieckiej, skoro samorządy lokalne w 
Niemczech przestały istnieć.

Pozatem Rada londyńska pragnie przez 
swą decyzję wyrazić protest przeciw brutal­
nemu traktowaniu Żydów w Niemczech

Francja nie chce więcej pośredniczyć 
między Anglią a UHocnami

Paryż, 9. 4. PAT, Jak piszą dzienniki pa­
ryskie, Francja zdaje sobie sprawę z lego, że 
w razie zaostrzenia sankcyj, Rzym nie zechce 
uczynić nic dla zmniejszenia niebezpieczeń­
stwa, wynikającego z naruszeniu przez Niemcy 
traktatu 1 ocarneńskiego. Pod pokrywka spra­
wy abisynskiej toczy się dziś w Genewie wła­
ściwie cala rozgrywka locarneńska Francja jed­
nak nie da się odwrócić pod żadnym pretek­
stem afrykańskim od swej troski o granice za­

chodnie.
Jeśli Francja raz jeszcze po idzie za Angl ią 

przeciw B lochom  —  pisze „Paris Midi * —  to 
może to doprowadzić do przegranej zarówno 
w Alpach jak nad Renem.

W każdym razie, stwierdza ,Excels!«r‘ ‘, rząd 
francuski będzie się obecnie wystrzega! na tere­
nie genewskim wszelkich prób pośrcdńictim  
między Anglją a Wiochami.

Tam, gdzie spocznie serce 
marsz. Piłsudskiego

Wilno, 9. 4. PAT. Roboty przygotowawcze, 
związane z uroczystością przeniesioma serca 
pierwszego Marszaika Polsln Józefa Piłsudskie­
go do mauzoleum na cmentarz Rossa, 6ą w peł­
nym toku. Około 200 robotniKÓw pracuje stale 
nad uporządkowaniem, niwelowaniem i zabru­
kowaniem dojazdu uo cmantarza, prowadzące­
go od Ostrej Bramy przez dawną ulicę Piwną 
i Rossa do wiaduktu nad torem kolc,|ovvym i 
dosLępem do cmentarza z drugiej strony toru.

Sam cmentarz obrońców Wilna, na którym, 
jak wiadomo, ma spocząć w specjalneiu mauzo­
leum serce Marszalka Józefa PiLu Jakiego, 
przy prochach jego matki, został ogrodzony 
skromnym murem kamiennym z prosiem za­
kończeniem z szarego granitu, co jest już na 
ukończeniu. Mogiły żołnierskie z czasów Walk 
o Wilno zostały uszeregowane po obu stronach 
mauzoleum, pozostawiając od strony wejścia 
szeroki pas, na którym powstaną zieieńce. Na 
każdej mogile ułożono ukośny kamień z wy­
rytym na nim krzyżem i nazwiskiem spoczywa­
jącego. Samo mauzoleum jest również pospiesz­
nie wykańczane, tak, aby wszystko było gotowe 
na dzień 12 maja.

•  ■ ■

Zjazd aktorów
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 9. 4. (Sin). Dziś rano w siedzibie 
państwowego Insiytutu Sztuki Teatralnej od­
było się otwarcie nadzwyczajnego walnego zja­
zdu delegatów związku artysiów scen polskich, 
poświęcouego sprawom i zagadnieniom arty­
stycznym.

zljazd zagaił prezes honorowy i przewodni­
czący ZAŚPIJ p. Józef Śliwicki. Po przyjęciu 
porządku dziennego, zabrał glos delegat min. 
WR. i OP. dr. Zawistowski. W  końcu reż Leon 
Sch i 1!i-1- \łv':i<>s:l referat na terna*; celów zjazdu.

ZoLcitta wyroku w sprawie 
Rudroffa

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Lwów, 9. 4. Osławiony Stanisław Rudroff, 

odsiadujący łącznie kilka kar więziennych za 
różne nadużycia, byl też swego czasu skazany 
na zapłacenie skarbowi państwa 8,5 miljonów 
zt. grzywny i rok aresztu za zatajenie przed wła­
dzami skarbowemi w ciągu kilku lat olbrzymich 
dochodów spółki „B rody". Od wyroku teg) 
Rudroff odwołał się do wyższej instancji. Dziś 
zapadł wyrok w 6ądzie okręgowym opiewają­
cy: 3 miesiące aresztu, 8 miljonów zł. gtzywny 
i 1.200.000 zl. kosztów sądowych.

dlarz żydowski, uchodźca z Niemiec, nazwis­
kiem Henry Bing. Przybył o u do Francji z 
pierwszą falą uciekinierów żydowskich i osiadli 
w Dijon, gdzie zajal się handlem targowym- 

Przed kilkoma tygodniami Bing w tajemni­
czy sposób zaginął. Rozeszła się początkowo 
wieść, że został uprowadzony przez agenta Ge­
stapo do Niemiec, później jednak skierowało 
się podejrzenie przeciwko francuskiemu wspól­
nikowi Binga, niejakiemu Chevalierowi, osob ■ 
nikowi o dość bogatej przeszłości kryminalnej. 
Przesłuchany na policji Ghevalicr zeznał po­
czątkowo, że z Bingiem wyjechał autem towa­
rowym na objazd okolicznych wsi, w drodze 
wydarzyła się katastrofa autom obiljwj, pod­
czas której Bing miał rzekomo wpa-ć pod ko­
la samochodu. Widząc, że spólnik leżv bez przy- 
tomuości, Chevalier, by nic narazić się na po­
sądzenie o morderstwo, wrzueił ciało binga do 
jeziora. Przyparty jednak do moru i wzięły 
w krzvżowy ogień pytań, Chcvalier przyznał 
się, że zamordował Binga w swoim mieszkaniu 
położonym za miastem. W mieszkaniu tem zna­
leziono skrwąwioną koszulę oiaz liczne ślady 
krwi na ścianach. Okazało się, że Bing wybrał 
się w podróż z 6pólnikiem, mając większą go­
tówkę przy 6obie. Po dokonanem morderstwie 
Chcvalier wywiózł zwłoki swojego spólnika za 
miasto i istotnie wrzucił je do stawu, potem 
spokojnie udał się na jarmark, kupując towa­
ry za pieniądze zamordowanego sąólniL 
Morderca został osadzony w uT«y:r T ■

Emigrant żyaow ski z  Niemiec 
zam ordow any we Francji

Paryż, 4. V kolach emigrantów żydów- I żenie wiadomość o ohvdnem morderstwie ra- 
skich wc Francji wywarła przygnębiające wra- | buukowcni, którego ofiarą padt biedny lian-
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25 Dimktów Francji

P o k ó j dla wszystkich -  pokój ogólny
Szlachetna inicjatywa Francji

Druga część memorjału francuskiego doty 
czy organizacji pokoju i brzmi następująco:

Francja, wierna swym tradycjom stwier­
dza, iż nie pragnie dążyć do pokoju oparte­
go na paktach niezupełnych, pozostawiają­
cych ryzyko, a zapewniających bezpieczeńst­
wo tylko jej samej, Pokój dla wszystkich, po 
kój zupełny, trwały, oparty na równości 
praw, honorze wszystkich, poszanowaniu da­
nego słowa. Pokój szczęścia i pewności, oży­
wiający wymiany międzynarodowe, zastępu­
jący śmiertelną rywalizację nacjonalizmów 
gospodarczych, pokój rzeczywisty dzięki ro­
zległemu ograniczeniu zbrojeń, prowadzące­
mu do rozbrojenia —  oto co rząd francuski 
proponuje innym krajom.

Pewna niewielka liczba ścisłych zasad po­
winna pozwolić wszystkim rządom dobrej 
woli, wyrażającym dążenia pokojowo usposo 
bionych narodów, na pogodzenie się i danie 
świadectwa wspólności poglądów konstruk­
tywnych. Bezpieczeństwo zbiorowe, wzajem­
na pomoc, rozbrojenie, współpraca gospodar 
cza, zrzeszenie turopejskie zasobów kredytu 
pracy, inteligencji i woli narodów dążącej 
do pokoju a przeciwko wojnie do pomyślno­
ści a przeciwko nędzy, oto są w głównych za­
rysach linje planu akcji na rzecz pokoju, ja­
ki rząd francuski proponuje w imieniu naro­
du francuskiego.

1) Pierwszą zasadą w stosunkach między­
narodowych powinno być uznanie praw i nic 
zależności wszystkich państw podobnie jak 
poszanowanie powziętych zobowiązań.

2) Niema trwałego pokoju pomiędzy naro­
dami, jeżeli pokój ten ma być zależny od wa­
hań, potrzeb i ambicyj każdego narodu.

3) Niema rzeczywistego bezpieczeństwa w 
stosunkach międzynarodowych, jeżeli konlli 
kty, mogące powstać pomiędzy państwami, 
nie są rozwiązywane zgodnie z obowiązują- 
cem wszystkich prawem międzynarodowem, 
interpretowanem przez niezależną międzyna 
rodową sprawiedliwość, gwarantowaną siłą 
wszystkich zrzeszonych we wspólnocie mię­
dzynarodowej.

4) Równouprawnienie nie stanowi przesz­
kody przeciwko temu, by dobrowolnie i we 
wspólnym interesie jedno z państw mogło o- 
graniczyć w pewnych wypadkach wykony­
walne swej suwerenności i swych praw.

5) Ograniczenie to jest konieczne w szcze­
gólności w sprawach zbrojeń, by uniknąć 
wszelkiej groźby hegemonji narodu potężniej 
szego nad innemi słabszemi narodami.

6) Nierówność faktyczna, jaka istnieje po 
między narodami, powinna być wynagrodzo­
na w łonie wspólnoty międzynarodowej przez 
wzajemną pomoc przeciwko wszelkiemu na­
ruszeniu prawa międzynarodowego.

7) Jeżeli wzajemna pomoc w ramach pow­
szechnych Ligi Narodów jest w chwili obec­
nej trudna do zrealizowania szybko i skutecz 
nie, należy temu zaradzić przez układy regjo 
nalne.

8) Typową jednostką regjonalną stanowi 
Europa, której swoisty rozwój czyni łatwiej­
szą organizację bezpieczeństwa na wyżej wy 
mienionych podstawach.

9) Nawet, gdyby w praktyce okazało się, 
iż Europa przedstawia zbyt'Tozległe pole do 
zastosowania zbiorowego bezpieczeństwa 
przez wzajemną pomoc i rozbrojenie, należa­
łoby zorganizować porozumienia regjonalne 
w ramach europejskich.

10) Organizacja ta powinna być przekaza­
na specjalnej komisji w łonie Ligi Narodów.

11) Prawo więdzynarodowe domaga się po 
szanowania traktatów. Żaden z nich nie powi 
nicu być uważany jako niezmienny, ale ża­
den z traktatów nie może być odrzucony jed 
r.ostronuie. W  nowej organizacji Europy, w 
której wszystkie równouprawnione narody 
będą dobrowolnie zrzeszone, każde państwo

zobowiąże się szanować statut terytorjalny 
członków tego zrzeszenia.

12) W celu wypełnienia wszystkich zobo­
wiązań wzajemnej pomocy państwa zrzeszo­
ne w ramach europejskich lub ramach regio­
nalnych będą utrzymywały umyślnie i stale 
siły wojskowe, powietrzne i morskie do dys­
pozycji komisji europejskiej lub Rady Ligi 
Narodów.

13) Stała kontrola nad wykonaniem trak­
tatów w ramach europejskich i w ramach re 
gjonalnych będzie zorganizowana przez ko­
misję europejską.

14) Wobec zorganizowania bezpieczeńst­
wa zbiorowego, opartego na wzajemnej po­
mocy w ramach europejskich lub regional­
nych wszyscy zrzeszeni przystąpią do rozbro 
jen/a w szerokim zakresie. Ograniczenie zoro 
jeń każdego z państw będzie postanowione 
większością dwóch trzecich głosów przez ko­
misję europejską albo inny organ wyznaczo­
ny przez Radę Ligi Narodów, z zastrzeżeniem 
prawa odwołania się każdego państwa do sta 
lego Wysokiego Trybunału Arbitrażowego.

15) Wszystkie traktaty obecnie istniejące 
w ramach europejskich, podobnie jak i trak- 
jtaty, które będą mogły być zawarte w przy­
szłości pomiędzy dwoma lub wielu członkami 
wspólnoty europejskiej, winny być przedsta­
wione komisji europejskiej, która będzie mo 
gla wypowiedzieć się większością dwóch trze 
cich głosów, że nie są zgodne z paktem euro­
pejskim lub paktami regjonalnemi, przewi- 
dzianemi w artykułach 8 i 9. Klauzule te bę­
dą stosowały się zarówno do porozumień go­
spodarczych, jak i politycznych.

16) Jeżeli się uzna, że pomyślność ludów, 
nie mówiąc o dobrobycie, zmniejszeniu obec­
nych cierpień, może być osiągnięta jedynie 
przez konsolidację trwałego pokoju, oparte­
go na stosunkach równych i godnych, należy 
po zapewnieniu dzieła politycznego utrwale­
nia pokoju zorganizować współpracę gospo­
darczą narodów.

17) Racjonalna organizacja wymiany jest 
podstawą współpracy gospodarczej.

18) Rozszerzenie rynków stanowi pierw­
sze rozwiązanie. Rozszerzenie to przedewszy-

stkiem może być zrealizowane w ramach sy­
stemu preferencyjnego, zastosowanego do 
obrotów pomiędzy państwami europejskiemi

19) Bezpieczeństwo obrotów' jest drugim 
czynnikiem postępu ekonomicznego.

20) Podwójna konieczność stworzenia re­
zerwuaru wspólnego surowców i terytorjów, 
dla ekspansji dla wchłonięcia nadmiaru pro­
dukcji powinna doprowadzić do rewizji pew­
nych statutów kolonjalnych nie w dziedzinie 
suwerenności politycznej, ale pod względem 
równości praw' gospodarczych i współpracy 
kredytowej pomiędzy państwami europejskie 
uai, które zapewniwszy sobie bezpieczeństwo 
Zbiorowe i wzajemną pomoc, powinny z tego 
powodu być uważane za państwa zrzeszone, 
a nie rywalizujące ze sobą.

21) Wszystkie te zagadnienia powinny 
być rozpatrzone niezwłocznie po przywróce­
niu bezpieczeństwa politycznego przez sekcję 
specjalną komisji europejskiej zanim, jeżeli 
to będzie konieczne, zostaną przedstawione 
Radzie Ligi Narodów lub ogólnej konferenc­
ji, na którą zostaną zaproszone państwa nie- 
należące do Ligi Narodów.

22) Nic w tym planie pokojowym nie po­
winno być sprzeczne z paktem 1 nie powinno 
stanowić przeszkody w jego zatsosowaniu.

23) Wszystkie instytucje, przewidziane w 
niniejszym planie powinny w miarę możności 
utożsamić się z już istniejącemi w ramach 
Ligi Narodów. W  przeciwnym razie należało 
by zwrócić się do Ligi Narodów o ich stwo­
rzenie.

24) Akces ostateczny do planu przewiduje 
przystąpienie do paktu Ligi, którego zasady 
pozostają najwyższem prawem dla stron, bio 
rących udział w układzie.

25) Gdyby do tego planu nie przystąpiło 
to, czy inne państwo, należące do wspólnoty 
europejskiej, nie przeszkodziłoby to jego wej 
ściu w życie pomiędzy innemi państwami, 
które zechciałyby się do niego zastosować. 
Plan ten zależnie od tego powinen ulec zmia­
nie jedynie w związku z tem, co dotyczyć bę 
dzie organizacji bezpieczeństwa zbiorowego, 
wzajemnej pomocy i rozbrojenia.

Wybory na Światowy Kongres Żydowski 
w St. Zjednoczonych

delegatów żydostwa amerykańskiego na Świato­
wy Kongres Żydowski. Kongres ten odbędzie 
się w sierpniu br. iv Genewie,

Aa Kongres Światówy przybędzie 1000 dclc- 
gatóie z całego świata,

Nowy Jork, S. 4. ŻAT. Aa konferencji pra­
sowej w Nowym Jorku znany działacz sjonisty- 
czny Louis Lipski oświadczył, że  13 czerwca 
br. odbędzie się iv Waszyngtonie wielka konfe­
rencja teyborcza, na której nastąpi wybór 15

Dlaczego zaproszono delegację Arabów 
palestyńskich do Londynu

Londyn, S. 4. ŻAT. Na dzisiejszem posiedze­
niu parlamentu brytyjskiego minister kolonji 
Thomas udzielił odpowiedzi na szereg interpe- 
lacyj w sprawie palestyńskiej.

Na zapytanie posła Wedgwooda minister Tho­
mas oświadczył, że aż do wizyty delegacji arab­
skiej w Londynie nie będą poczynione żadne 
dalsze kroki w sprawie Rady Ustawodawczej.

Wyjaśniając motywy, dlaczego zaprosił Ara­
bów do Londynu, Thomas zaznaczył, że na pod­
stawie informacyj, które nadeszły od czasu o- 
statniej debaty palestyńskiej w parlamencie, 
doszedł do wniosku, że Arabowie powitaliby ró­
wną możliwość przedłożenia ich stanowiska,

po tem, jak delegacja żydowska już to uczyni­
ła, Dlatego (też minister kolonji upoważuil Wy­
sokiego Komisarza, aby w jego imieniu zaprosił 
delegację arabską do Londynu.

Na zapytanie posła Morgana, czy wówczas, 
gdy okaże się, że projekt Rady Ustawodawczej 
nie da się urzeczywistnić, minister koionji roz­
waży kwestję rozszerzenia kompetcncyj samo­
rządów Jerozolimy, Hajfy, Jaffy i Teł Awiwu, 
minister (kolonji odpowiedział, żc jakiekolwiek 
rozszerzenie pełnomocnictw i koinpelencyj sa­
morządu municypalnego zależne jest od różno­
rodnych względów lokalnych, w szczególności 
jeśli chodzi o stan finansowy samorządu.

Jerozolima, 8. 4. ŻAT. Dziś wieczór odbyło 
się uroczyste otwarcie konferencji b. legioni­
stów i kombatantów żydowskich w .Palestynie. 
Na (konferencją przybył prez. Welz,mann, baron 
James Kotszyld oraz przedstawiciel Wysokie­

go Komisarza, Wanchopc.
Na konferencji poruszono również sprawę do­

tyczącą udziału kombatantów żydowskicli w 
dziele odbudowy Palestyny.
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BiiyL&C-BiALSfU|
ROZSZERZENIE BIELSKA. Na ostatniem po­

siedzeniu rozpailrywula Śląsku Ruda Wojewódzka 
wniosek ni. Bielska \v sprawie rozszerzenia terylo 
1'juin miasta oraz przyłączenia gmin Aleksandro­
wie, Kamienicy i Mikuszowic. W związku z tern 
wyznaczono komisje, która z ramienia SI. Rady 
Woj. przeprowadzi na miejscu badania warunków 
połączenia łych gmin z miastem Bielskiem.

NIEBEZPIECZNA EKSPLOZJA. W tych dniach 
eksplodowała przy ulicy Młyńskiej w Bielsku be­
czka napełniona karbidem, którą manipulował Fe 
liks Laksbcrger. Wskutek eksplozji odniósł wy­
mieniony szereg cieżieh ran i stracił prawą rę­
kę. Ofiarę wypadku przywieziono w Zstanie groź 
nym do szpitala.

KĄPIELISKO MIEJSKIE. Tutejsze społeczeń­
stwo okazuje dużo zrozumienia dla rozbudowy ką 
pieliska miejskiego. Dotychczas udało się juz u 
zyskać z przedsprzedaży biletów kwotę zł. 7000. 
Należy się spodziewać, żc do czasu otwarcia ką­
pieliska suma ta powiększy się 3 do 4-krotnie, 
przez co Magistrat będzie w stanie zrealizować 
swój chwalebny zamiar stworzenia dla tut. lud­
ności nowocześnie urządzonej pływalni z wszyst- 
kiemi wygodami.

ĆWICZENIA REZERWISTOM'. Magislra| m. 
Bielska podaje do wiadomości, że w roku bieżą­
cym będą powołani (imiennemi kartkami) na ć-cio 
względnie 5-cio i 1 ro tygodniowe, ćwiczenia woj 
skowe podoficerowie, starsi szeregowcy i szere­
gowcy z roczników 1903, 1908, 1910 i 1912.

Bliższe szczegóły na afiszach
REPERTUAR KIN: Kino Miejskie, Biaia; Pio­

truś; Kino R'al[o: Piekło Chin.

KRONIKA PRZEMYSKA
IMPONUJĄCA UROCZYSTOŚĆ SEDEROMA 

I>LA ŻYDOMSKICH ŻOŁNIERZY. W  pierwszy 
wieczór sederowy odbyła się podniosła uroczys­
tość urządzona staraniem tut. Zarządu Gminy »Vv 
znaniowej dla żydowskich żołnierzy garnizonu 
przemyskiego. W  części oficjalnej wzięli udział 
przedstawiciele Zarządu Gminy z tymczasowym 
prezesem Drem Rawiczem na czele, z ramienia 
tut. Związku kombatantów prezes dr. Brandstat- 
ter, rabin wojskowy Schapira, oraz przedstawicie­
le władz wojskowych W osobach komendanta gar 
niżami gener. Baruly -  Spiccliowicza, pułk. Ja­
nowskiego, ppłk. Trzaski -  Durskiego, i grono o- 
fioerów sztabowych z  wszystkich oddziałów bro­
ni. W  pięknie udekorowanej sali obrad Gminy, 
zasiadło do wieczerzy sederowej około 200 żoł­
nierzy - Żydów z pułków stacjonowanych w sa­
mem mieście. Z ramienia Gminy 'Wyznaniowej 
przywita! obecnych dr. Józef Rawicz, poczem kan 
tor odśpiewał Kidusz w towarzystwie chóru tern 
phi. Następnie wygłosili przemówienia rabin Scbd 
pira, prezes kombatantów dr. Brandstatter, oraz 
komendant lut. garnizonu generał Boruta -  Spie 
chowicz.

Po części oficjalnej odbyła się wieczerza sedo- 
towa. Należy wspomnieć, żc w tym rokiu —  poza 
świętami Uroozystiemi, odbywa tię aprowizaejfa 
Żydów - żołnierz}', staejoinowanyeh w liczbie prze 
szło 400 w tut. garnizonie w  samych pułkach. Nad 
dostarczeniem żywności koszernej żołnierzom ezu 
wa specjalny komitet, powalany przez Zarząd Gmi 
ny Wyznaniowej z współudziałem kombatantów

ARESZTOWANIE DZIAŁACZA STRONNICT­
W A LUDOWEGO. Znany działacz ludowy dr. Zdzl 
slfw Jedliński, w  Jarozławiu, prezes powiatowe­
go Komitetu Stronnictwa Ludowego został oneg- 
daj aresztowany z polecenia prokuratora Sądu O- 
kręgowego w Przemyślu. Dr. Jedliński pozostaje 
pod zarzutem usiłowania dokonania przewrotu i 
knowań przedstawiających się jako zbrodnia sta. 
r.u. Aresztowanego osadzono w więzieniu sltd- 
czem w Przemyślu.

PREZES SĄDU APELACYJNEGO LWOWSKIE  
GO Dr. ZBOROWSKI wizytował wczoraj gmacli 
Sądu Okręgowego w Przemyślu Jak się dowia- 
ctujemy wizyta powyższa pozostaje w związku z 
jTojektcm budowy nowego gmachu sadu. Sprawa 
la nabiera już cech istnej komeiiji. Pomimo nie­
śli ozony ch interwenci, zapewnień, a ostatnio o- 
(icjałnego oświadczenia prezydenta miasta, spra-

Udział wszystkich Komitetów Lokalnych 
— warunkiem celowości Zjazdów Okresowych

Oskarżony o zamordowanie rolnika 
został uniewinniony przez przysięgłych

(orj \fieś Bilczyce w powiecie myślenickim 
byta 10 lipca ub. roku widownią tajemniczej 
zbrodni, której epilog rozegrał się w dniu 
wczorajszym przed sądem przysiągtyii w Kra­
kowie.

Krytyezuego dnia o zmierzchu zjawiło się w 
stodole Jana Kalely dwócli mężczyzn, którzy 
szukali tutaj schronu przed zbliżającą się bu­
rzą. Gdy Kaleta wraz z rodziuą opuścił stodo­
łę i udał się do domu, mężczyźni ci poszli za 
nim i usiedli na progu chaty, czekając aż deszcz 
przejdzie.

W niedługo potem ktoś zapukał do okna. 
Gdy Kaleta otworzył okno, jeden z czekających 
ua polu mężczyzn poprosił go o zapałkę do pa­
pierosa. Kaleta prośbie uczynił zadosc, w tym 
jednak momencie huknęły strzały, a ciężko rau-
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ny rolnik runął na ziemię. Po kilku minutach 
Kaleta zmarł, a sprawcy korzystając z ciemno­
ści, zbiegli.

W kilka dni później policja aresztowała 
dwóch osobników. Byli to Stefan Fclisiak i Ste­
fan Pułka, karani juz za kradzieże, których wy­
gląd odpowiadał rysopisowi dwóch mężczyzn, 
widzanycli przed domem Kalety. Jakkolwiek 
żona zmarłego nie rozpoznała w nich spraw­
ców napadu, to jednak rozpoznał ich służący. 
Spowodowało to oskarżenie Pułki o zabójstwo, 
a w wyniku rozprawę sądową.

Podobnie jak i w śledztwie sądowem, tak i 
na wczorajszej rozprawie Pułka wyparł się wi­
ny. Sędziowie przysięgli 8-ma głosami zaprze­
czyli winę oskarżonego, a sąd wydał wyrok u- 
nicwinniający.

Chciał sprowadzić Hitlera do Polski -
o 0iu.hu>!u się no l  ronu więzienia

(or) Dzielnicą żydowską w Krakowie prze­
chodziło 29 grudnia ub. roku kiłkauascie osób, 
wznosząc okrzyki „Bij żyilów , „Chcemy Hitle­
ra w Polsce". Na czele tej grupy postępował 
niejaki Franciszek Kucia, robotnik.

Wojowniczym agitatorem zajęła się policja, 
w wyniku czego slanąl on wczoraj przed sądem 
krakowskim, oskarżony o nawolywauie uo prze­
stępstwa. Kucia wyparł się wiuy, twierdząc, ze

wolał: „Jak Żydom źle, to niech jauą do Pa­
lestyny".

Sąd nic dal jeduak wiary zezuaniom oskar­
żonego i skazał go ua jeden rok bezwzględnego 
więzienia. W motywach wyroku sędzia dr. Bo- 
bilewiez orzekł, że nie korzysta z zawieszenia 
kary, gdyż nie ma pewności, że oskarżony w 
przyszłości znów nie popełni czegoś podobnego.

KATASTROFA LOTNICZA POD KRA­
KOWEM

Z lotniska Aeroklubu krakowskiego wystar­
tował ouegdaj wieczorem samolot szkolny, pi­
lotowany przez sierż. Piórę, z którym .echał p. 
Kleiu. Gdy samolot znalazł się nad Prądnikiem 
Czerwonym, nastąpił defekt motoru, lak, iż 
musiał lądować.

Samolot wylądował ua uierówuym terenie, 
i uległ rozbiciu. Piiot doznał wybiciu zębów, 
towarzysz jego licznych obrażeń. Samolot prze­
wieziono ua lotn.sko, a rannymi zajął się lekarz.

S4D OGRANICZA KONFISKATĘ PO­
WIEŚCI „ZMORY” ZEGADŁOWICZA

(rg) Jak już donosiliśmy głośna sprawa kon­
fiskaty powieści „Zm ory" Emila Zegadłowicza 
znalazła swój epilog na forum 6ądowcm. Nastą­
piło to naskutek odwołania zastępcy prawnego 
Zegadłowicza przeciw decyzji prokuratora.

Wczoraj w południe w sądzie krakowskim o- 
gloszouo zostało postanowienie w sprawie kon­
fiskaty. Sąd zatwierdził konfiskatę 67 słów 
względnie zdań z a w n iosk o w any ch przez władze

prokuratorskie. Równocześnie zwolniono jed­
uak od koufiskaly szereg ustępów co do któ­
rych prokurator konfiskatę uchylił.

HISTORJA JEDNEJ NOCY
(or) Nieujęty narazie sprawca dostał się przez 

wyważenie kraty do sklepu cukierniczego Stc- 
fanji tyeintraub, przy ul. Basztowej 15 i skradł 
na jej szkodę wyroby cukiernicze łącznej war­
tości 500 zl.

Nicwykryci sprawcy wybili dziurę w murze 
i weszli do sklepu bławatnego Leji Reischer, 
przy ul. Tadeusza Kościuszki J6, skąd skradli 
towary bławatne wartości 400 zł.

NIEĆDAŁY „SKOK” RUMIANA
(or) Rumian Jarosław (lat 23), robotnik, 

wszedł do uiczamkniętego przedpokoju miesz­
kania Władysława Krausa, przy ul. Basztowej 
7, i usiłował skraść artykuły spożywcze ze spi­
żarni. Właściciel zauważył jednak złodzieja, za­
trzymał go i zawiadomił policję, klóra przyby­
wszy na miejsce, zatrzymała Rumiana.

— OQO—

wa budowy Sądu w Przemyślu nie posunęła się 
ani o krok naprzód. Przeciwnie, w ostatnich 
di iach nastąpi! zwrot na gorsze. Podobno ze stro 
ny zainteresowanej przeprowadzono skuteczną pió 
bę, wykazującą „adatność'* walącego się budynku 
w którym mieszczą się biura Sądu Okręgowego

OIĄG DALSZY SENSACYJNEGO PROCESU 
LEKARZY. W głośnej sprawie z oskarżania na­
czelnego lekarza Ubaapicczailni przemyskiej dra 
Jana Freundlicha przeciwko b. lekarzowi tej in­
stytucji drowi Swiątniekiemu, oskarżonemu o zjic 
sławienie dra F. w  napastliwych artykułach w 
tygodniku endeckim „Ziemia Przemyska’* odbyła 
sic onegdaj 3 rozprawa w Sądzie Okręgowym. Nie 
spodlzianką były zeznania prezesa Stronnictwa Na 
rodowego Mgra Biilama, który przyznał, że dr. 
Świątnicki jest autorem inkryminowanych artyku 
Iow. Rozprawę odroczono.

ZA  KRADZIEŻ TOGI —  7 MIESIĘCY WIĘZI E 
NI A, Niejaki Władysław Wojciechowski, odpowia 
dal onegdaj za kradzież togi na szkodę adw. Mol 
nyka. Sędzia grodzki mgr. Krynicki skakał oskar­
żonego na 7 miesięcy więzienia.

FILM PALESTYŃSKI. Niebywalem powodze­
niem cieszył się film z życia palestyńskiego pu.
„Ziemia obiecana'* wyświetlany podczas świąt 

w kinie „Gasiuo'-. Codziennie odbywało się 8 se­
ansów oił 12 w poi u <ln i o do 12 w n ocy.

KRONIKA Z RADOMIA
INWESTYCJE W  RADOMIU. Inwestycje ma­

gistratu radomskiego w dziedzinie budowy i adnii 
nistraeji dróg i placów publicznych ze względów 
oszczędnościowych ulegają corocznie redukcji. W 
lym roku na inwestycje w Radomiu wyasygnowa 
no 350 lyis. zi.

PANI SENATORÓW A S (.HOR OMA W  PRZE­
TAKU. W ubiegłym tygodniu do Przytyka przy­
była pani Soborowa, która zostaw iLa 3000 zł. na 
akcję paschalną dla biednych Żydów w Przyty­
ku.

ARESZTOWANIA WŚRÓD KOMUNISTÓW. W
ubiegłym tygodniu dokonly organa policji śled­
czej licznych aresztowań wrśród tutejszych dzia­
łaczy komunislycznych. Po przesłuchaniu niektó­
rzy zostali zwolnieni, a niektórzy odstawieni do 
aresztu śledczego.

AKCJA „POLSK. ZW IĄZKU ZACHODNIEGO'* 
W RADOMIU. Polski Związek Zachodni przepro 
wadza intenzywnąakęję pod hasłem obrony Śląs­
ku i Kresów zachodnich. Na Placu 3 Maja ustawio 
nu zostały olbrzymie tablice z  napisami propi- 
grndówemi.

Rówmocześntc z propagandą prowad/or-' 
zbiórka pieniężna. ^

— OQO-
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LNSERATOW
DROBNYCH
nie pr*jrjmu|e się 

teleionlcanle 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA (iO TÓ W KĘ.

|  Wolne posady |
POSZUKUJĘ ekspe-
djetiki do akleipu cuik.- 
owoc. Zgłoszenia do 
N. Dziennika pod 
„Pierwszorzędna illa

7d34kr

| Pllll HlUlfflte I
ZDOLNA BIELU 

ŻNIARKA apecjalist. 
l a w  ożyciu koazul mę 
ekicb przyjmuje bie­
liznę po cenach ni­
skich. OhrfciifiteiŁ, —  
P a u) i ńska 14. 5397kr

BIEGŁA maszynie t 
i a polsko ,  niemiec 
ka obeznana z m «»l 
ki Łun czynnościami
biurowemi poszukuje 
jakiejkolwiek posady 
biurowej Zgłoszenia 
Kraków, poste-restan 
te MINERWA.

8474L•

POMOCNICA mod- 
uiarska poszukrje pra 
cy w salonie mód. —  
Zgłoszenia pod ,„T“ do 
Adm, N. Dziennika.

5463g

PLISOWANIE wszel­
kiego rodzaju tanio 
szybko Miodowa 20/7.

5050g

EKSPENDJENT bran­
ży bławatnej obęama- 
ny w matęrjałach mę­
skich i płótnach poszu­
kuje posady. Zgłosze­
nia „Blawatny" N. 
Dziennik“ i 5390g

[ M m l l I
SPÓLNIKA z kapi­
tałem co najminiej 
10.000 zł. poszukuję 
do Fabryki trykota­
ży. —  Zysk i kapitał 
zapewniony. Zgłosze­
nia: N. Dziennik pod 
„10.000“ .

8396kr

|  Kupno |
NOSZONĄ garderobę 
kupuję, płacę dobrze- 
Gcldberg, Gazowa 13. 
tel4 134-88. 4924g

|  Spriedai |
DRUKARNIĘ akcy­
densową z wyjątkiem 
drobnych czcionek 
sprzedam. —  Listy 
„1500“ Lwów, Het* 
mańska 22. 8495kr

HEBRAJSKIE maszy, 
Dy walizkowe do pi­
sania tanio dogodnie 
Ma* Ldwenatein Kra­
ków, Zwieizynitcka 
11 teł. 162-50.

8448kr

OTOMANA zł. 16.— , 
Tapczany, Fotele, Po. 
duczk. —  TYLKO 
w w y t w ó r n i  Ch. 
G o l d a c h m i d t ,  
Mostowa sześó.

545 Ig

N A lwięta MACE i 
koszerne wędliny. —  
Bakalarz Długa 50.

534-łg

S A L O N  M O D  
„Saba", KRAKÓW, 
RYNEK GŁÓWNY 10 

(w podw orcu ). Naj­
nowsze m odele stale 
ra składzie. Przera­
bia kaDelusze według 
najnowszych wzorów 
od zł. 1.50. Uwaga 
RYNEK GŁÓWNY 10 

8303kr

POKÓJ frontowy — 
komfort, osobne wej­
ście —  do wynajęcia. 
Ronerowska 2/4.

8451kr

DWA pokoje i kuch­
nia, jeden pokój i ku­
chnia do wynajęcia —  
Kraków, 29-go Listo­
pada 57A. Wiadomość 
Emil Siliberbach, —  
Wielopole 15.

5544g

O 5 Z CJKU JĘ~p an i en- 
ki na mieszkanie z 
utrzymaniem lub bez 
od zaraz. Wolnica 13 
I p. m. 16.

ctk A 'G !l> N K
WARJZAWA GRlYBOW3KA2ł 
TEL.690-ZK 655-13, 6 5 9 -13

0 6 -0  KI 
6  LACHY 
P R Ę T Y  
D R U T Y  
R U R Y

DYNA, CYNK, OŁÓW. MIEDŹ, NIKIEL, 
ANTYMON, ALUMINIUM. BIZMUT, KADM, 
MANGAN, MAGNEZ, KOBALT, RTĘĆ.

MOSIĄDZ, bRONZ, STOPY ŁOŻYSKOW E. 
STUPY DRUKARSKIE I INNE.

MINJA I G LEJTA  OŁOWIANA.

BLACHA CYNKOWA, BLACHA PriiYHKO W ANA, 
BLACHA BIa ŁA. BLACHA CZARNA.

STARE M ETALE.

ETYKIETY FIRNOWE
jedwabne, półjedwabne orai bawełniane dla fabryk 
konfekcji, bielizny i obuwia, salonów modniarskich, 
krawieckich i t. p. monogramy, litery i liczby tsane 

poleca
U. OHRENSTElfl krjKÓw, Poselska 9.

|  Różne 1 11 ZdfojoHfitka |

Na kolonia wakacyjną
15 minut od Rabki wynajmę bardzo korzytwe 
willę o 10 dużych pokojach słonecznych na 
parterze z kompletnem urządzeniem, olbrzy­
mią kuchnią, dużą weraudą, (może pomieścić 
40 osóbj specjalny pokój-umyw aluia, studzien­
ka w przedpokoju, 2 morgowa polana na gry 
i zabawy, duży ogród kwiatowy, garaż, położe­
nie doskonale, blisko rzeki i lasów, stacja kole 
jowa na miejscu. Zgłoszenia pod „Wszelkie 
Wygody" do Adm. Nowego Dziennika. 8348kr

Całą literaturę antyhitlerowską
Na.uow ze wydawnictwa społeczne 

Ostatnie powieści polskie niemieckie
i żyd o w sk ie

ma dla swych czytelników

BIBLJOTEKA
WSPÓŁCZESNA
O lZ E L l K A K F E R O W E J

ul. Sebastiana 23 (rog Dietlowskiej)

ATELIER GORSECIARSXIE
ZCFJI KLANG poleca modelefl isdenskie 
Koletek 3. Tel. 162-18 Ceny najniższe.

STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw­
szorzędne bielski* 
materjały ubraniowe
„U B R aNIOZMIAN", 
Augustjańska 10. c— 
TELEFON 133-74. — 
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973kr

N A J L E P S Z Ą  
FIGURf,: Pani osią­
gnie w WIEDEŃSKIM 
SALONIE GORSE­

TÓW, Bobuer, Jasna 
8. 5470g

„D  U C 0 “  lakiery
s a m o c h o d o w e

„FARBOBLASK**, 
Kraków, Kalwaryjeka
29, tel. ] 49-79.

8238kr

SMACZNE obiady po 
zniżonej cenie Dietla 
111, m. 7. 3787g

ZAKŁAD ta.picersko- 
dekoracyjny Z. Gold- 
finger przeniesiony 
na ulicę Kościuszki 
32. Telefon 170-49.

8534kr

ZAKOPANE znany 
komfortowy pensjo­
nat „  Jurand" Chału­
bińskiego poleca na 

święta „PESACH“ 
pokoje z pełnem u- 

trzymaniem po eo­
nach przystępnych, 
hotelowo od 2 zł. dla 
w ycieczek ceny bar­
dzo niskie, 5454g

ZAKOPANE. Od 15 
maja nnwootwarty 
komfortowy pensjo­
nat dla dzieci. Zgłoszę 
nia Drowa Blo- 
chowa, Kraków, To­
masza 18. 5559g

SPECJALISTKA  
w pasach łtciniuych

M O D E L E
WIEDEŃSKIE
w  cafoSciach, pasach, 
b l u s t n i k a c h  polacai

ZIMETOWA
S T R łD O N
w i»d«„ teł. 134.03 
Ceny znacznie zni-one
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ZNIŻONE CENY INSERATÓW
Gratniacje i kondoiencje do 4 wierszy Zł. 5*— Podziękowania lekarskie uo 25 mm. Zł. JO*— 
Ogłoszenia śluboe i zaręczynowe . . „  10-— Nekrologi (kfyuyfrf) do 60 mm. w I. łamie „  20*—

Drobne ogłoszenie za słowo 10 gr« Dla poszukujących pracy . . gr. 

"  ' ■- Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony =

5

4.30 kwart. zł. 12.110

PRENUMERATA; w Krakowie z miuoeze. 
niem i bez odnoszenia ora* na prowincji 
i z przesyłką pocztową . . . .  miesiąc*.
Zagranicą z przesyłką pocztową . .  „

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamio. Strona w 
tekście i nadesłanym na 3 lamy po 70 milimetr. Strona za tekstom 6 la- 
mów po 38 milimetr. Najmniejsze ogloszrnia drotne liczymy za IG s'ót:

7 50 22.50

CENY w złotych: 1. strona 1.25- —  Tekst 1.—  Nadesłane 0.75. —  Za teks 
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukującycn p racy  0.05 gr. Ul 
lacje i kondoiencje do i  wiejszy Zl. 5. Ogłoszenia ślubne i zunyzym 
Zł. 10.— . Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.— , N ekrolog i (Ue 
dry) do 60 iam. w J. łamie. Zł. 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza sip 2 
za druk kolorov, y 50% .

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codzienie, także w junicdzialkii dnipośr

Wydań ca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. —  Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kauier.
Nowa Drukarnia DzUnn'kowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod za, ląd# jn Mak. ymilja.u* Feldmana,


